Cena eszempl. 25 gr., z dodatkiem ilustr. 60 IR 


N ależytość pocztową opłacono ryczałtem. 
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HASŁ 


wychodzi wraz z dodatkiem ilustrowanym w niedzielę rano. 


Rok I. 


Francja otrząsa się z pod żydowskiej 


Kraków, 3 maja 1925. 


przewagi. 


Duszność w atmosferze rozwiązuje burza. 
Urąganie, wyzywanie szlachetniejszych stron 


ducha ludzkiego ma swoje granice. Ofiara roz- | 


poczyna walkę i zawsze zwycięża, Walki o pie- 
niądze kończą się zawsze korupcją. Walka o 
zniewagę ducha kończy się zawsze zwycię- 
stwem. 

Młodzież francuska starej Sorbony, a za 
nią młodzież akademicka całej Francji powsta- 
ła czynnie przeciwko próbie masońsko-żydow- 
skiego rządu Herriota zrobienia z Uniwersyte- 
rów rządowych biur lokowania faworytów na 
profesorów, to jest odjęcia Uniwersytetom au 
tonomji. Minister oświaty Albert, mason, trzy- 
dziestego-któregoś stopnia, powaga wielokrop- 


kowa, mianował profesorem prawa międzyna- | 


rodowego p. Scelle'a, swojego towarzysza z lo- 
ży, wbrew desygnowaniu na tę katedrę przez 
Fakultet Prawa profesora Fur. 

Młodzież rozplakatowała, że mianowanej 
bezprawnie osoby nie przyjmie. Minister oświa- 
ty postanowił wprowadzić nominata na kate- 
drę przy pomocy policji. Inaguracja miała się 
odbyć dnia 28 marca. Tego dnia od rana Fa- 
kultet Prawa stawił się w kompłecie. Studenci 
zajęli sale, pozamykali drzwi od wewnątrz na 
rygle, u okien zrobili barykady z ławek, przy- 
nieśli ze sobą żywność, na wypadek dłuższego 
oblężenia. Oddziały policji stały przed gma- 
chem, oraz tysiące studentów z innych fakul- 
tetów: medycyny, farmacji, filozofji, Szkoły 
centralnej, Dróg i Mostów, Sztuk pięknych, 
słowem cała młodzież intelektualna Paryża. 

Cisza... 

Około południa do głównego amfiteatru 
wchodzi dziekan fakultetu p. Barthelemy, po- 
witany entuzjastycznie. 

Dziekan przemawia dorobtliwie: 

„Jednakże o ile znam was, moi przyjaciele, 
jestem pewny, że nie zamierzacie zrobić z Fa- 
kultetu Sewietów". 

Odpowiada kolega Bonnevay: 

„To się rozumie, panie dziekanie. Ale my 
nie chcemy, aby z Fakultetu zrobiono biuro lo- 
katy faworytów rządowych". 

Dodaje jeszcze kolega Całzant, młody wo- 
jak z Wielkiej Wojny i dobrze udekorowany: 

„Zresztą panie dziekanie ja biorę na sie- 
bie całą odpowiedzialność". i 

Dziekan Barthelemy robi ruch, jak czło- 
wiek nie mogący nie poradzić i wychodząc 
oświadcza: x 

„W każdym razie policja nie wejdzie do 
Fakultetu“. 

Młodzież oklaskuje go z wdzięcznością. 

Upływają godziny. Oblężeni spokojnie zje- 
dli śniadanie. Śpiewają z humorem popularną 
piosenkę: „T'es bien trop petit, mon ami" 


(o wiele za małyś, bracie). Jest to Aluzja do | 


ministra Alberta, który jest wzrostu lilipuciego. 

Policji przybywa coraz więcej. Na antido- 
tum przyprowadzają z sobą sojuszników, paru- 
set komunistów, śpiewających „Międzynaro- 
dówkę". i 

Wreszcie o godzinie 4-tej dziekan, w ato- 
czeniu rady fakultetowej, oświadcza studentom 
we wszystkich aulach: 

„Kursu p. Scelle'a nie będzie". 


O to chodziło. Obowiązują inne rozkazy. 


Ulni w słowa dziekana studenci uprzątają ba- 
rykady, otwierają drzwi, porządkują aule i sfor- 
mowani w czwórki maszerują. Spuszczają łań- 
cuchy, otwierają ciężkie drzwi wchodowe, Wy- 


| chodzą na ulicę. Tu przyłączają się do „nich 
| tysiące kolegów z innych fakulietów, stojących 
na ulicach. 

Policja rzuca się na maszerujących, zaczy” 
na bić i aresztować, Oczywiście wywołuje to 
obronę laskami i boksem. Rezultat: około 120 
osób, z czego 70 policjantów, odwiezionych do 
szpitalów w stanie cięższych lub lżejszych ran 
i pokrwawień. 

Na drugi dzień ogłasza się dekret ministra 
oświaty o zawieszeniu w czynnościach dzieka- 
na Barthelemy'ego. 
| Związek centralny studentów ogłasza pro- 


test w postaci strajku t odwołuje się do kole- ; 


gów z całej Francji. Wszystkie wszechnice 


Francji stają w jednym szeregu. 
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| Fakty opisane będą miały konsekwencje 


wielkie. Są oznaki, że dyktatura żydów i Ma- 
senów, dyktatura i polityczna i umysłowa, prak= 
tykowana we Francji od czasu afery Dreyfusa 
(z krótką przerwą podczas wojny), pęka. 

Młode pokolenie zaprawione na krwi ofian 
nej dla Ojczyzny, przyszedłszy do władzy nie 
zniesie ani ideologji, ani policji żyda Bluma, 
brata po duchu i po krwi Bronszteina-Troc- 
kiego w Bolszewji. 

We Francji gotują się wielkie przewroty, 

' Jesteśmy pewni, że w kierunku pomyślnym dla 
kultury. 

Byłoby to wielką, prawdziwą pomocą i dla 
Polski, która zwykła naśladować Francję nie- 
tylko w dobrem, ale, niestety, i w złem, bo to 
łatwiej. 

Wpływy żydowsko-masońskie po wojnie 
wlały się szerszą falą z Francji do Polski i po- 
większyły tylko energję grasujących u nas 
ciemnych barbarzyńskich sił, 


Skandaliczne oczernianie Polski za granicą 
przez żydowskich posłów i senatorów. -. 


nujący w Paryżu, wydaje perjodyczne pismo 
pt. Bulettin du comite. Ostatni numer tego pi- 
Ee poświęcony jest sprawie żydowskiej w 
Polsce. Rozesłany został przed paru dniami po 


„Komitet Delegacji Żydowskich”, funkcjo- 


całym świecie oczywiście w tym celu, aby być 
podstawą dla agitacji żydowskiej przeciw Pol- 
sce. A że żydzi mają znaczną część prasy w 
ręku, przeto być może, że pojawią się nieba- 
wem na tej podstawie w niektórych pismach 
artykuły o gwałceniu przez Połskę praw naro- 
du żydowskiego. Przypatrzmy się, 
eo nam „Delegacja żydowska" zarzuca? 


| 
| 
j 
Rozpoczyna się Biuletyn od artykułu reasu- 
mującego 

ucisk mniejszości żydowskich w Polsce. 
Najważniejsze skargi żydowskie dadzą się ująć 
w następujące punkta: ' 

1) System fiskalny polski dąży do ruiny 
żydów, nakładając na nich większe podatki, 
jak na resztę obywateli, 

2) Żydzi są wykłuczeni od udziału w pań- 
stwowych instytucjach gospodarczych, jak np. 
Bank Polski, 

3) Banki odmawiają żydom kredytów. 

4) Rrzemieślnicy żydowscy nie będą dopu- 
| Szczani do Kształcenia się w rękodziełach, gdyż 
| na przeszkodzie temu staną cechy., 
| 5) żydzi są wykluczani z przedsięwzięć 
| monopolowych, jak koncesje szynkowe, wsku- 
| tek czego 32.609 rodzin żydowskich znajdzie się 

niebawem na bruku. 
| 6) Spoczynek niedzielny jest krzywdą dla 
żydów. 

7) W szkołach ludowych język hebrajski 1 
żargon nie są zaprowadzone. 

8) Numerus clausus jest w Polsce faktem 
niezaprzeczalnym. 

9) żydom odmawia się obywatelstwa pol- 
skiego. 

Nie mamy zamiaru wykazywać, że skargi 
powyższe są kłamliwe. 

Nie*mamy zamiaru przekonywać autorów, 
że jeżeli żydzi płacą większe podatki niż chło- 


pi polscy, to dłatego, że tworzą część ludności 


miejskiej, a cała ludność miejska, zarówno ka- 
tolicka jak żydowska, posiada ten smutny przy- 
wiłej, iż sejm na nią przerzuca brzemię podat- 
ków, j E 


Że w Polsce niema numerus clausus, sko- 
ro w szkołach srednich i wyższych żydzi two- 
rzą 25 procent, nieraz nawet dużo więcęj ucz- 
niów — a nie 10 lub 12 procent, jakby na nich 

; ze statystyki wypadało. ; 

Że żargon lub nebrajszczyzna w całym sze- 
regu szkół żydowskich (chedery) faktycznie są 
dopuszczone, oczywiście jednak skoro jezykiem 
państwowym jest język polski, państwo w swo- 
ich szkołach musi dbać o nauczanie jęyzka pol- 
skiego. 

Że redukcja koncesji szynkowych musi do- 
tiknąć najwięcej żydów, ale to dlatego, że żyją 
dotąd w przeważnej części z rozpajania ludno- 
ści, czego państwo nie może tolerować, 

Że spoczynek niedzielny obowiązuje w ca- 
łym świecie cywilizowanym, a byłoby zupełną 
niedorzecznością, gdyby go u nas nie stosować 
do żydów, którzy wszędzie gdzieindziej z całym 

| spokojem go znoszą, np. w Londynie. 


Byłoby złudzeniem, gdyby ktokolwiek przypu- 

szezał, że w tych kwestjach dyskusja z obecny- 

mi przedstawicielami żydów doprowadzi do po- 
rozumienia. 


Na szczęście minęły jednakże czasy, w któ. 
rych tego rodzaju nieuzasadnione skargi żydo- 
wskie mogły nam za granicą szkodzić. Przed 
laty siedmiu istotnie każdy krzyk o  „pogro- 
mach“, każda słałszowana fotografja ofiar ży- 
dowskich, każda odezwa Ligi praw człowieka, 
podyktowana przez żydów w sposób niesumien= 
ny — robiła swój efekt dla nas ujemny. Ale 


— 


Przedsiebiorstwo i 
Dekor. mal, lakiern, i szklarskie 


Kazimierza Mikulskiego 


Absolwent wyższej szkoiy przemysłowej w Krakowie 
i Zurychu odznaczony dyplomami w Wiedniu, Zurychu 
i wystawie arenitektonicznej w Krakowie. 
| 
Í 


Kraków, Garbarska 10. Tel. 3250. 
Podejmuje się projektowania i wykona- 
nia robót artyst. mal. kościołów, sal, bu- 
dynków itp. W całej Polsce po cenach 
i konkurencyjnych. 
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dzisiaj czasy się zmieniły. Polska się skonsoli- 
dowała i konsoliduje z dniem każdym, oskar- 
żenia żydowskie namiętne, przesadne i fałszy- 
we straciły kredyt, a 


zaprzeczenia polskie wytrzymały tyle razy pró- 
bę prawdy, iż zaczęto im wierzyć. 


Jeśli też np. Biuletyn rozdziera swe szaty, 
iż w Akademji górniczej jest 1 procent uczniów 
żydów, a w Akademji Sztuk Pięknych 5 proc., 
to za granicą wiedzą już dzisiaj doskonale, iż 
ząpomina on „tylko“ podać cyfry odnoszące się 
do wydziałów prawa czy filozofji, gdzie bywa 
żydów przeszło 30 procent. 

Wiedzą też o tem, że Biuletyn zapomniał 


przez roztargnienie zaznaczyć, iż posłów żydow- 
skich w sejmie a senatorów w senacie jest o 
wiele więcej, niżby żydzi na podstawie staty- 
styki mogli się domagać — co bynajmniej nie 
świadczy o terrorze wyborczym lub jakimkol- 
wiek innym w Polsce. , 

- Wiedzą też za granicą, że jeśli żydzi nie 


„ASEO NARODOWE" 


mają niemal żadnego wpływu w ciałach parla- 
mentarnych u nas, to wskutek swojej własnej 
z gruba ciosanej, niezręcznej, powiedzmy pry- 
mitywnej taktyki, jakiej się chwycili i oburącz 
dotąd trzymają w stosunku do społeczeństwa 
polskiego, a przedewszystkiem na terenie sej- 
mu i senatu. Do dziś dnia za szczyt mądrości 
taktycznej uchodzi zwalczać państwo polskie, 


spiskować z Białorusinami i Niemcami, 


szerzyć skargi fałszywe za granicą przeciw Pol- 
sce, wydymać każdą bójkę studencką do „po- 
gromu', każde ukaranie rozpajacza za akt nie- 
nawiści do plemienia. 

Antysemityzamu prawdziwego w gruncie 
rzeczy w Polsce niema. Niestety! A niema, gdyż 
niema wśród społeczeństwa naszego należytego 
uświadomienia na punkcie niebezpieczeństwa 
żydowskiego. Ale sami żydzi pracują nad jego 
wytworzeniem bardzo usiinie. Publikacje takie, 
jak ostatni Biuletyn, pełne fałszywych i nieści- 
La informacyj, SATE i jednostronne, 
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Polsce nieprzyjazne a mimo io 

podpisane przez posłów i senałorów państwa 

polskiego, przyczyniają się znakomicie do prze- 

dzielenia żydów i Połaków-katolików przepa' 
ścią nie do wypełnienia. 


* * * 


Obszerniej nad sprawą tą rozwodzić się nie 
warto, nasuwa się jednak przy tej sposobności 
jedno zasadnicze pytanie: 


Czy Sejm i Senat polski 


nie będą reagowały na postępowanie posłów i 
senatorów żyd., którzy w owym biuletynie o- 
szkalowali Polskę? Przecież jest to jaskrawe 
działanie na szkodę Państwa Polskiego. Istnie- 
je przecież jakaś władza w Sejmie i Senacie, 
przed którą powinni żydzi nas szkalujący od- 
powiedzieć, 


Marszałkowie pp. Rataj i Trąmpczyński raz 
wreszcie powinni zabrać głos w takiej sprawiel 


Sensacyjne a prawdziwe rewelacje 


o tajnym rządzie żydowskim w Polsce! 


Władze żydowskie, ich organizacja i działalność. 


Ten dziesięciodniowy okres świąteczny, 
który jest okresem pokuty, kończy najważniej- 
szy dzień „Jom-Kipur" (sądny dzień). 

Gdy istniała świątynia, dzień ten był naj- 
bardziej uroczysty, gdyż dnia tego arcykapłan 
wchodził w niedostępne przez rok cały miej- 
sce „Święte Świętych', składał ofiary oczysz- 
czające i przynosił rozmodlonemu ludowi prze- 
baczenie i łaskę. 

Teraz dzień ten jest dniem bęleści i pla- 
czu. Modlitwy, przepisane na ten dzień są 
wspomnieniami chwały i potęgi i żalu za stra- 
conem szczęściem, a zarazem wyrażają nadzie- 
ję, że lud żydowski wróci jednak do Jerozoli- 
my. i 
Najważniejszą zaś częścią rytuału jest od- 
śpiewanie pieśni ,„Kol-Nidre* (Wszystkie ślu- 
by). 

Śpiew ten rozpoczyna się w czasie wyjmo- 
wania Tory, a towarzyszy mu nabożne skupie- 
nie i powaga zebranych. Widząc tę powagę i 
nastrój pobożny, nieświadomy rzeczy mógłby 
sądzić, że jest to najwznioślejsza modlitwa bła- 
galna do Stwórcy, kto jednak zna treść tej pie- 
śni, ten wie, że jest to szczyt przewrotności ży- 
dowskiej, pokrytej szatą religijnego obrzędu. 
„Kol-Nidre* nie jest modlitwą ale odwołaniem 
wszelkich ślubów, przysiąg i zobowiązań, które 
mogą mieć miejsce w roku przyszłym. 

Żydowi, jak wiadomo, wolno krzywo przy- 
sięgnąć, o ile unicestwi przysięgę w sercu Swo- 
jem. „Kol-Nidre'* jest więc asekuracją na wy- 
padek, gdyby żyd o unicestwieniu przysięgi za- 
pomniał. 

Z uwagi, że pieśń ta okazuje nam całą be- 
zecność etyki żydowskiej i wykrętne stosowa- 
nie przepisów religijnych w życiu, przytacza- 
my ją w całości. 

„Wszystkich ślubów i zobowiązań, przysiąg 
i klątw i zarzekań się i zaklęć i odmian, które 


począwszy od tege tu Dnia Pojednania, 
do“ przyszłego Dnia Pojednania, co oby 
nam szczęśliwie nastał, ślubować, przysięgać, 


obiecywać i niemi wiązać się będziemy, wszys- 
cy żałujemy i mają być rozwiązane, odpitszczo- 
ne, zniesione, unicestwione, skasowane, kezmo- 
cne i nieważne. Nasze śluby nie mają być żad- 
nymi ślubami, a nasze przysięgi nie mają być 
żadnemi przysięgami". 

Święto „Jom-Kipur* kończy się trąbieniem, 
a na to hasło rozlegają się w bóżnicy radosne 
okrzyki: „Leszana Gabaa Miruszelaim" (na 
rok przyszły w Jerozolimie). 

Jak widzimy, ceremoniał końcowy tego 
dnia jest zupęłnie analogiczny do ceremoniału 
rozpoczynającego ten okres świąteczny, a ma 
na cclu skupienie wszystkich żydów jako na- 
rodu i skierowanie jego myśli na tory patrjo- 
tyczne, a przez to, dobrowolne oddanie się pod 
władzę kahału jako tej wszechpotężnej insty- 
tucji, która dąży stale do zrealizowania tych 
m=rzeń i teęsknych oczekiwań. 

Rractwa żydowskie. 
Każdy żyd należy przynajmniej do jedne- 
o bractwa, które mają różne cele, wszystkich 


| 


| 
| 


zaś-wspólnym celem jest skrępowanie żyda i 
oddanie go w zależność od kahału. Bractwa, to 
macki, któremi kahał chwyta i teroryzuje pod- 


ległych sobie wyznawców. Bractwa, to arterje | 


żydowskiej społeczności, zbiegające się w ser- 
cu tejże społeczności, w kahale; to nici, które 
łączą w dziwny i niezrozumiały dia aryjczyka 
sposób, całe, rozproszone po świecie żydostwo. 

W każdej gminie żydowskiej są następują- 
ce bractwa: 

bractwo talmudowe, uczone. 

bractwo dobroczynne, 

bractwo pożyczkowe, 

bractwo rzemieślnicze 

bractwo pogrzebowe, 

bractwo religijne. 

Prócz tego są jeszcze bractwa, mające naj- 
rozmaitsze cele. Każde z nich ma swego naczel- 
nika, nauczyciela, a nawet swoją bóżnicę. Są 
to małe kahały, których naczelnicy stanowią 
karny zastęp wojowników, gotowych na każde 
skinienie kahału spieszyć mu z pomocą prze- 
ciw nieposłusznym odstępcom lub niepokor- 
nym wyznawcom. 

Szczególnie ważnem jest, że ci naczelnicy 
bractwa popierają zawsze swymi wpływami 
i finansami każdego żyda, mającego zatarg z 
chrześcijaninem. 

Prócz tych wszystkich wspomnianych in- 
stytucji i przepisów, mających na celu utrzy- 
manie w posłuszeństwie i pokorze żydów, ma 
kahał jeszcze bicz srogi, tj. klątwę, przed któ- 
rą drżą najwięksi nawet potentaci żydowscy, 
co później obszerniej jeszcze omówimy. 


Szkoły żydowskie i wychowanie młodzieży. 


Nauka w hederze nie jest ujęta w żaden sy- 
stem, ani nie wymaga się żadnego specjalnego 
pedagogicznego przygotowania od kandydata 
na „melameda* (nauczyciela w hederze). Nau- 
czanie w hederze jest wolnem zatrudnieniem, 
nie kontrolowanem przez nikogo i każdy żyd, 
umiejący czytać nieco po hebrajsku, może 70- 
stać „melamedem*. 

Ojciec, oddający syna do hederu, umawia 
się z melamedem o zapłatę, ilość uczniów i 
przedmioty, które chce przyswoić synowi i na- 
uka się rozpoczyna 

Rok szkolny dzieli się na dwa półrocza po 
5 miesięcy. Nauka odbywa się codziennie prócz 
sobót i świąt od godziny 9 rano do 9 wieczór. 
Po każdem półroczu następuje miesięczna przer- 
wa w miesiącu kwietniu „nison“ i wrześniu 
„fiszry”*. 

Mimo braku jednolitej organizajci hederów, 
można rozróżnić między nimi 4 kategorje: 

a) „Dardeke-Melamedim*, gdzie uczą tyl- 
ko czytania. 

b) Nauka „Fumesz' (Pentateuchu) z 
maczeniem na żargon, z komentarzem „Pasze 

c) Nauka Talmudu z komentarzem „Rasze 

d) Nauka Talmudu z wielu komentarzami. 


tłó- 


deru pierwszej kategorjii w którym pozostaje 
do 7 roku życia. Od 7 roku do 10 uczy się w 
hederze drugiej kategorji, w trzeciej dwa lata 
do 12 roku, a w czwartym od 14 roku aż do 
czenienia, a nawet tak długo, dopóki pozostaje 
na utrzymaniu teścia. 

Jeżeli w mieście jest większa ilość hede- 
rów, to uczeń zmienia nauczyciela a zatem i, 
heder co półrocze, tak, iż kończąc edukację 
zwiedzi ich kilkanaście. 

Nauka ogranicza się do czytania modlitew= 
nika i wykładu biblji według Pentateuchu, za- 
kres nauki jest jednak bardzo ograniczony, 
gdyż „mełamed* zazwyczaj umie czytać i obja- 
śniać tylko jeden traktat i tego też uczy swo- 
ich pupilów. 

Rachunków i kaligrafji uczą specjalni nau- 
czyciele, a w hederach patrycjuszowskich -uczy 
nadto nauczyciełe, wyłącznie żydzi, języka nie- 
mieckiego, francuskiego, angielskiego, za co po- 
bierają od rodziców osobne wynagrodzenie. 

Sieroty i dzieci ubogich żydów pobierają 
naukę w „Talmudtorze* lub „Eszybocie* (pry 
watne domy modlitwy) od. „mełamedów*, opła- 
canych przez dobroczynne instytucje żydow- 
skie. 

Wychowankowie tych szkół w przeważnej 
części oddają się wyłącznie słudjom talmudy- 
cznym. Mają oni schronienie w zakładach do- 
broczynnych lub zostają na utrzymaniu swych 
teściów. 

Zdarza się, że żyd, odznaczający się szcze- 
gólną, wytrwałością w badaniu różnych talmu- 
dycznych łamigłówek i kazuistycznych łamań- 
ców, okazuje szczególne zdolności, a przede- 
wszystkiem posłuszeństwo i pokorę wobec ka- 
halnych potentatów, otrzymuje tytuł „tuj“, a 
wtedy może już marzyć o godności rabina, 

A C. d. n. 


Zakład Artystyczno-Namieniarski 


FRANCISZKA ŁUCZYWO 


Kraków, ul. Rakowicka L. 14. 


wykonuje wszelkie robory KAMIENIARSKO KOŚCIELNE 
jako to: 


kropielnice, chrzeielnice, figury, ołtarze, balu- 


„strady i wszelkie inne roboty kamienlarskie 


«e 
(U 
i 


Nadto wszystkie hedery dzielą sie na patry- į 


cjuszowskie i plebejuszowskie. 
W 5 roku życia oddaje ojciec syna do he- 


z różnego rodzaju materjału i posiada na skła- 
dzie grobowce zapasowe. 


Po cenach KonKurencyjnych. 


Jan Siekierski 


Kraków, Fiorjańska 30 II p. 


naprzeciw domu Matejki. 
Skład 


wykwintnych materjałów bła- 
watnych z fabryk bielskich i 

zagranicz” "' 
teny fabryczne. 


fabryczne 


esst. o o A ESC; ROZK 


Nr. 16. 


„HASŁO NARODOWE” 


Z zagadnień polityki żydowskiej. 


W doskonale redagowanej Myśli Na» 
dowej, ukazującej się w Warszawie, znaj- 
duje się w ostatnim, 16 numerze następu+ 
jący, bardzo trafnie i rzeczowo ujęty, arty 
kuł p. Czesława Czaykowskiego, który Czy- 
telnikom naszym w całości powtarzamy, 

Red. 

Zaczniemy od zaprzeczenia: w Polsce nie- 
ma samodzielnych politycznych stronnictw ży- 
dowskich. Te bowiem organizacje, które nazy- 
wamy stronnictwami żydowskiemi w Polsce, 
są to tylko odłamy lub części składowe obszer- 
niejszych światowych organizacji, mających 
swe centrale w Londynie, Berlinie, Frankfurcie 
n. M. lub Wiedniu. Z tamtąd wychodzą zazwy- 
czaj impulsy i dyrektywy, których realizacji 
tylko, tu u nas, jesteśmy świadkami. 


Zasadniczo wśród żydów istnieją dwa wielkie 
obozy ideowe. 


Pierwszy z nich widzi rozwiązanie kwestji 
żydowskiej w odzyskanej i odrodzonej dawnej 
ojczyźnie — Palestynie, drugi rozwiązać ja pra- 
gnie w krajach diaspory — rozproszenia, odbu- 
dowę zaś państwa żydowskiego w Palestynie 
uważa za utopję szkodliwą, bo osłabiającą siły 
żydostwa. Do pierwszego z nich należą sjoni- 


ci wszelkich kierunków, do drugiego zaś: or-? 


ganizacja robotnicza „Bund”, grupa ludowców 
(folkistów) i częściowo grupy ortodoksów. 
Obydwa jednak obozy mają wspólna bazę 
zasadniczą w pomysłach rozwiązania kwestii 
żydowskiej: jest nią zdobycie dla żydów pew- 
nego narodowego terytorjum. „Żydzi oracze", 
mają stworzyć stan, który głównie przyczyni 
się do realizacji tego dzieła. Samo pozyskanie 
ziemi dla wielu miljonów żydów może nastą- 
pić w dwojakiej formie: 
albo się tę ziemię wykupi, jak to czynią żydzi 
w Palestynie, albo ją posiądzie drogą dokona- 
nego przewrotu. 


Tutaj wchodzimy w zagadnienie politycz- 
nego stosunku żydów do rewolucji. Ogólnie po- 
wiemy tutaj, że w politycznie aktywnych gru- 
pach żydowskich panują obecnie i zwalczają 
się wzajem prądy bolszewicki i mieńszewicki, 
jak to określił trafnie żydowski publicysta dr. 
Chaim Żytłowski. Który z tych kierunków zwy- 
cięży, to stanowi dla nas kwestję narazie obo- 
jętną, obydwa są bowiem rewolucyjne i oby- 
dwa dla nas wrogie. Twierdzeniu temu moż- 
naby zarzucić bezpodstawność, wskazując cho- 
ciażby politykę sejmowego koła żydowskiego. 


Jednak koło żydowskie nie reprezentuje bynaje 
mniej ani całsgo polskiego żydostwa, ani też 
jego ideologji. 

Posłowie żydowscy wyszli nie z partji, lecz z 
bloku mniejszości, stawali przed wyborami nie 
z programem politycznym, lecz z hasłem wspól- 
nej obrony praw mniejszości. Ta dewiza walki 
o prawa mniejszości stałą się dla wszystkich 


nieomal ugrupowań żydowskich celem, nie zaś : 


środkiem i przysłoniła sobą istotny ich pro- 
gram polityczny. 

Wróćmy jednak do wspomnianego już 
przez nas na początku obozu palestyńskiego, 
czyli do t. zw. sjonistów. Otóż nazwa „sjonista*, 
nie określa nam wcale przynależności partyj- 
nej, gdyż niema stronnictwa sjonistycznego. 
Nazwa ta mówi tylzo jak się dany Żyd usto- 
sunkowuje do sprawy rozwiązania kwestji ży- 
dowskiej, nie przesądzając, jednak o jego zapa- 
trywaniach politycznych. To też są nawet sjo- 
niści-komuniści (lewica Pgale Syjonu). 

Organizacja sjonistyczna jest w Polsce naj- 
większą organizacją żydowską. Wchodzi ona 
w skłąd światowej organizacji sjonistycznej, 
mającej centralę w Londynie (77 Great Russell 
Street), na której czele stoi obecnie dr. Chaim 
Weizmann. 

Działające w Polsce do niedawna odrębnie 
cztery organizacje krajowe połączyły się w po- 
czątkach marca br. na pierwszym ogólnym zje- 
żdzie swych delegatów i utworzyły „Ziedno- 
czony Związek dzielnicowych organizacji sjoni- 
stycznych w Polsce“, Według wewnętrznego 
statutu tego Związku, najwyższym jego orga- 
nem jest zjazd coroczny, zwoływany przez Ra- 
dẹ Naczelną, która znów jest najwyższym Or- 
ganem między jednym a drugim zjazdem. 
Przed Radą Naczelną odpowiedzialna jest sjo- 
nistyczna frakcja sejmowa Koła żydowskiego. 
Ponieważ Koło żydowskie opanowane jest 
przez sjonistów, będzie więc Rada Naczelna, 
którcj uchwały w ramach kompetencji są wią- 
żące, kierowała jego polityką. 


Zanim jednak do tego połączenia sjonistów 
doszło, zaszedł w sjonizmie polskim ważny 
zwrot. Był nim upadek kierunku dotychczaso- 
wego przywódcy sjonistów posła Griinbauma, 
co stało się faktem dokonanym na konferencji 
dzielnicowej w Warszawie z końcem grudnia 
ub. r. Grupa p. Grinbauma stała na stanowisku 
odsunięcia od akcji odbudowy Palestyny nie 
sjonistów. Słusznie żywi ona obawy, że dopu- 
Szczenie innych ugrupowań żydowskich podwa- 
ży nietylko znaczenie organizacji sjonistycz- 
nej, lecz odejmie jej dotychczasowe kierowni- 
ctwo w tworzeniu narodowej siedziby żydow= 
skiej. Tymczasem pozostała część sjonistów, 
która zdobyła znaczną większość, stanęła na 
stanowisku wciągnięcia do pracy palestyńskiej 
i dopuszczenia do reprezentacji w Agencji ży- 
dowskiej całego społeczaństwa żydowskiego. 

Zjawienie się na widowni dziejowej w 1922 
roku zagadnienia Agencji żydowskiej (Jewish 
Agency), stworzyło dla calego żydąstwa nowy 
problem, wobec którego każda żydowska orga- 
nizącja polityczna musiała lub musi zająć pe- 
wne określone stanowisko. Utworzenie tej A- 
gencji przewiduje statut mandatu nad Palesty- 
ną, zatwierdzony przez Ligę Narodów. W art. 4 
statutu czytamy: 

„Uznana będzie jedna odpowiednia a- 
gencja żydowska, jako ciało publiczne, u- 
stanowione w tym celu, by wydawać opinię 
i współpracować z administracją Palesty- 
ny w tych materjach ekonomicznych, s0- 
cjalnych lub innej natury, które 
wpływać na utworzenie się narodowej sie- 
dziby żydowskiej i na interesy ludu żydo- 
wskiego w Palestynie, a nadto, aby — zaw: 


sze pod kontrolą tejże administracji — po- 
magać i brać udział w rozwoju kraju. Or- 
ganizacja sjonistyczna — jak długo, zda- 


niem mandatarjusza (czyli Anglji), będzie 
posiadała organizację i urządzenia odpo- 
wiadające temu cełowi — będzie przezeń 
jako taka agencja uznana. W porozumie- 
niu z rządem J. M. Brytyjskiego poweźmie 
ona zarządzenia, zdolne 
współdzialanie wszystkich żydów, 
chcą popierać urządzenie siedziby narodo- 
wej żydowskiej". 

Artykuł ten, który jest największym przy- 
wilejem, jaki kiedykolwiek otrzymali żydzi, 
daje im możność stworzenia własnego rządu 
w kraju, gdzie stanowią obecnie zaledwie zni- 
komą napływową mniejszość. 

Daje on specjalne prerogatywy organizacji sjo- 
nistycznej, czyniąc ją niejako naczelną i kie- 
rującą instytucją żydowską. 


mogą 7 


zabezpieczyć | 
którzy ; 
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Nie wspominamy już o tem, że przywilej ten 
oznacza jednocześnie przekreślenie najelemen- 
tarniejszych interesów narodowych tubylczej 
większości arabskiej, zależnej jedynie od ad- 
ministracji angielskiej. 

Londyńska egzekutywa rychło zrozumiała, 
że w postaci Agencji żydowskiej posiada ma- 
gnes, mogący przyciągnąć do sprawy Palesty= 
ny całe żydostwo. XIII-ty ogólny Kongres sjo» 
nistyczny odbyty w czerwcu ub. r. w Karlsbar 
dzie, postanowił rozszerzyć ramy Agencji ży- 
dowskiej. Chodziło głównie sjonistom o pozy= 
skanie dla owych celów pieniędzy miljonerów. 
żydowskich w Ameryce. Odbyta w tym „celu 
podróż Weizmanną w ub. miesiącu do Amery- 
ki, przyniosła pożądane rezultaty. 

W Polsce opierał się, jak powiedzieliśmy, 
większości jedynie Grinbaum, wraz ze swą 
nieliczną grupą zwolenników. Wreszcie i on 
musiał ustąpić. 

To też pierwszy ogólny, wspomniany już 
zjazd sjonistów w ub. miesiącu w Warszawie 
postanowił zwołać w najbliższym czasie pro= 
palestyński zjazd przedstawicieli całego żydo- 
stwa polskiego, celem wybrania delegatów do 
przyszłego światowego rządu żydowskiego czyli 
Agencji żydowskicj. Obecnie odbywają się 
przedzjazdowe konferencje, z których można 
wywnioskować z pewnem  prawdopodobień- 
stwem, że udział w konferencji wezmą oprócz 
tederacji i frakcyj sjonistycznych, jak: ortodo- 
ksów sjonistów czyli Mizrachi, partji pracy 
czyli Hitachduth, sjonistów-robotników czyli 
Poale Syjon prawicy również związki 
ortodoksów (nie wszystkie) i może grupa lu- 
, dowców czyli folkistów. Nie wejdą narewno: 
, komunistyczna organizacja „Poale Syjon“ le- 
| wica, oraz komunizujący związek robotniczy 

„Bund“, Nie nastąpi więc upragnione przez 
| sjonistów, zjednoczenie całej ludności żydow= 
| skiej około współpracy w odbudowie Pale- 
i styny. l 
| 


Poruszyliśmy tu zaledwie kilka faktów, dla 
zilustrowania tendencyj politycznych w życiu 
niektórych ugrupowań żydowskich w. Polsce. 
Widać jednak już z tego, że 
Polska jest dla znacznego odłamu żydów jedy- 
| nie miejscem tymczascwego pobytu, miejscem, 
| z którem poza chwiłowym interesem, nie go 
| absolutnie nie łączy. 
| 
| 
| 
j' 


Takie nastroje, wytwarzane w kuźniach 

' sjonistycznych, a wchłaniane w masy żydow= 

skie, dokonają w krótkim czasie ogromnega 

przeobrażenia w stosunkach polsko-żydowskich. 

Miejmy nadzieję, że przyczyni się to do otrzeż: 

| wienia społeczeństwa polskiego, a kwestję ży- 

„ dowską postawi wreszcie jasno, szczerze i œ 
“ twarcie. 


Masowe szerzenie komunizmu w Polsce! 


(Rząd musi przeprowadzać obławy i rewizje. — Żydowscy Komuniści usiłowali wszczepić 
bunt wórcd żołnierzy). 


Z nieznanych nam bliżej powodów prasa 
polska nie dała w ostatnich czasach dokładne- 
go wykazu aresztowań i rewizji przeprowadzo- 
nych w najrozmaitszych miejscowościach Pol- 
ski. Być może, iż dzienniki obarczone codzien- 
ną i żmudną pracą, pozostawione własnym in- 
formacjom — nie były w stanie uczynić tego, 
dlaczego jednak rząd polski nie dał do pism o- 
ficjalnego komunikatu w tej sprawie? A prze- 
cież sprawa nie jest bynajmniej błaha! 

Agitacja komunistyczna w Polsce 
wre, podziemna praca tętni, a społeczeństwo 
nie zdaje sobie z tego sprawy. Czyżby i rząd 
nasz nie zdawał sobie sprawy z niebezpieczeń- 
stwa? Czy przykłady z działalności komunisty- 


cznej w Rumunji, Czechosłowacji, Austrji, Ju- | 


gosiawji, Bułgarji, Francji, były dla rządu na- 
szego tak mało dajace do myślenia, że chce u- 
sypiać czujność naszego społeczeństwa? 
Działalność komunistyczną w Polsce prowadzą 
żydzi 
jak tego dowodzą niezbicie aresztowania jacze- 
jek — czyżby dla tego okazywana była ta dzi- 
wna delikatność dla roboty komunistycznej?! 
Oto kilka jaskrawych faktów z ub. tygodnia. 
Wileńska policja polityczna dokonała sze- 
regu rewizji wśród miejscowych komunistów. 


Wśród komunistów stanowią duży procent ży- 
dzi. 


W Łomży aresztowano miejscowy komitet 


W Lublinie aresztowano dwóch komuni- 
słów żydowskich. 

W Łodzi aresztowała policja w mieszkaniu 
| żyda Chila Jakubowicza 18 komunistów. Znale 
| ziono wiele odezw żydowskich. 

W Radzyniu aresztowano jaczejkę komu- 
| nistyczną. Składała się ona z samych żydów. 
| We Lwowie aresztowanc agitatorów komu- 
nistycznych żydowskich, którzy usiłowalł 
wzniecić bunt w załodze wojskowej w Żółkwi. 
W Przemyślu dokonano szeregu areszto- 
wań członków organizacji komunistycznej ży: 
dowskiej. Wśród członków jaczejki są nawet 
15-letni żydziacy. 
| W jednym tygodniu! 
| 
| 


O tem wiemy, ale... ile faktów jest nam 


nieznanych? 
Nie lekceważmy w Polsce niebezpieczeń- 
stwa komunistycznego 


i wyciągajmy wnioski z tego, że z pośród are» 
| sztowanych komunistów lwią część stanowią 
| Żydzi. 
| 


i Banki polskie! pamiętajcie 
lo polskich Kupcach; prze- 
l m Iir e 
| mysłowcach i rzemieślnikach, 
| oc pomocy pie- 


| niężnej ! 
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„AASBO NARODOWE”: 


Przyznają, że w zamieszkach na kresąch 


biorą 


Gdyby jeszcze ktokolwiek miał wątpliwość 
w. to, że żydzi rozmyślnie i świadomie 
Podsycają fermenty narodowościowe na Kre- 

| sach, 
ze chcą na mas wymusić stworzenie dla nich 
panstwa żydowskiego ze specjalnymi przywile- 
jami — temu powinien otworzyć oczy artykuł 
posła żydowskiego dra Wygodzkiego, zamiesz- 
czony w żydowskim dzienniku „Di Cajt“ w 
Wiilnie. 

„Musimy żądać od Państwa pisze 
Wygodzki — ażeby wszystkie szkoły z ję- 
źżykiem wykładowym hebrajskim lub ży- 
dowskim otrzymały prawa publiczne i u- 
trzymane były przez Państwo i rady miej- 
skie. Nie możemy i nie wolno pójść tu nam 
na żadne ustępstwa. Minister Thugutt chce 
pacyfikacji kresów. Bardzo dobrze, my rów- 

„nież tego chcemy. Dąży jednak niestety pan 
minister, do tego żądanego celu złymi środ- 
kami. Chce on nas przemocą polonizować i 
wciągać między młot i kowadło, tak jak to 
próbowali robić w swoim czasje Rosjanie i 
Niemcy". 

„Nie może przeto rząd liczyć na rozdwo- 
jenie najpierw między żydami samymi a 
następnie między żydami, Białorusinami i 
Ukraińcami", 


udział. 


| Dr. Wygodzki przyznaje cynicznie, że pacy- 


fikacja kresów nie jest niezależna od żydów, 
| więc to 


żydzi maczają rękę w niepokojach kresowych. 


Wiedzieliśmy o tem. Teraz stwierdza to i dr. 
Wygodzki. 

Równocześnie poseł żydowski ujawnia łą- 
czność, istniejącą między żydami a Ukraińcami 
i Białorusinami. Nie mamy potrzeby wyja- 
śniać, iż 
chodzi tu o łączność z parżjami wywrołowemi, 

z separatyzmem, 
I to wyjaśnienie dr. Wygodzkiego jest dla nas 
cenne. Bo stwarza jasną sytuację. 

Brakiem wszelkiego taktu i cynizmem 
tchnie przewijająca się między wierszami pro- 
pozycja żydowska: 


oni przestaną podsycać fermenty na kresach, 

Polska — że swoich funduszy utrzymywać bę- 

dzie wszystkie hebrajskie i żargonowe szkoły, 
którym ponadto udzieli praw publicznych. 


Tak to żydzi sprzedać chcą Polsce swą wąt- 
pliwą lojalność państwową. 

Przestaną być czynnikiem rozstroju — o ile 
stworzymy im państwo żydowskie w państwie 
polskiem. 


Żydzi brali czynny udział 


w Komunistycznym zamachu w Bułgarji! 


Polska Agencja Telegraficzna, a więc in- 
stytucja rządowa i poważna, której wiadomoś- 
ciom móżna zaufać tem więcej, że ma własny 
oddział informacyjny, w poselstwie polskiem w 
Sofji, w Bułgarji, ogłosiła komunikat z% dnia 
21 kwietnia br. następującej treści: 

„W rezultacie śledztwa ostatecznie zo- 
stały wykryte nici całego spisku antyrzą- 
dowego w związku z zamachem w kate- 
drze. Chodziło o zgładzenie króla, całego 
rządu, wywołanie ogólnej anarchji w kraju, 
wojny domowej, okupacji Bułgarji przez ju- 
gosłowiańskie wojska, a dalej zachwianie 
sytuacją samejże Jugosławji po takiem wy- 
słaniu wojsk poza granice kraju, i wresz- 
cie, otworzenie drogi komunizmowi na ca- 
łym półwyspie bałkańskim. Sprawcy zama- 


chu mieli całkowicie przygotowaną uciecz- 
kę do Rosji. Wszyscy uczestnicy zamachu 
są to komuniści, albo zwolennicy lewico- 
wych „zemledlców*, współpracujących z 
nimi, 

W całej akcji zaznaczał się też silny udział 
żydowskich elementów napływowych oraz 
byłych wojskowych dezerterów, następnie 


ułaskawionych, oraz osób skompromitowa- 


"nych kryminalnie*. 

A więc... w Bułgarji pracują na rzecz i rą- 
chunek żydowskich sowietów rosyjskich, żydzi! 
Tak jak i w Polsce... 

Czy wysnujemy z tego konsekwencje? Czy 
zrozumie ogół polski, że żydowscy grabarze 
chcą naszą niepodległość państwową i narodo- 
wą rzucić na łup żydkom rosyjskim?! 


- Polacy na usługach żydowskich! 


Nowa fala ataków zydowskich. — Arystokracja Wilna i jego prawda, 


-— SKandaliczny 


postępek Konsula polskiego w Tryeśce. — Brednie profesora uniw. lwowskiego. 


Nowa fala ataków żydowskich runęła na 
Polskę, Tym razem obmyślanych tak sprytnie, 
tak, pozornie wychodzących -ze środowiska 4 
od ludzi, dalekich od żydostwa, .że zdawałoby 
się może niejednemu bezkrytycznemu czytelni- 
kowi, żę oto Polacy, sami Polacy samorzutnie 
stanęli w obronie żydów „gnębionych* przez 
Polaków w odrodzonej Polsce. 

My wiemy jakie i czyje tu ręce działały. 
Wiemy kto inspirował te ataki, wiemy, bo zna- 
my dobrze potęgę i nieprzebieranie w środkach 
wielkiego anonimowego mocarstwa, zwrócone- 
go dziś frontem zaczepnym przeciwko naszej 
Qjczyźnie. : 

Przejdźmy do faktów. 

W ostatnich dniach ukazały się w pismach 
trzy artykuły pisane przez Polaków, którzy w 
niesłychany sposób miotają oszczerstwa wprost 
zbrodnicze przeciwko Polsce. Jeden z nich to 
jakiś „arystokrata“ polski z Wilna Bugenjusz 
Łopaciński zajmujący według informacji 
prasy żydowskiej --- w wileńskiem  społeczel- 
stwie „wybitne stanowisko“ i pochodzący z 
„wyższej arystokracji polskiej", a drugi to ja- 
kiś p. Junius zamieszczający swe elukubracje 
w tygodniku radykalnym „Glos prawdy“ w 
Warszawie. 

Artykuł „arystokraty wyższego“, Łopaciń- 
skiego, ukazał się w wileńskim „Cajcie”, skąd 
przedrukowały go na alarm wszystkie dzienni- 
ki żydowskie w Polsce. ; 

Wywody obu tych półgłówków są takim 
stekiem kłamstw, bzdur i niepoczytalności, że 
szkoda bytcby je drukować, zamieszczamy je- 
dnak poniżej wyjątki z nich ku uciesze naszych 
czytelników, a zarazem na dowód, do 


ame 


| nego (!!) przeciwko 
| się całe podniecenie i rozdrażnienie zwie- 
l dzionych i rozczarowanych mas. 


jakiej I 


podłości zniżyć się może Polak zaprzedany du- 
szą i ciałem żydostwu, który plwa we własne 
| gniazdo. 

i Brednie Łopacińskiego p. t. „Prawda (!!) o 
kwestji żydowskiej“ zawierają takie n. p. wy- 
wody: 

„My Polacy — pisze Łopaciński — lu- 
bimy aż do nudności (I) chełpić się swoją 
tolerancją i humanitarnością. To samo- 
chwalstwo i samoubóstwianie doszły u nas 
do najwyższego cynizmu (!!) Największą 
winę ponosi prasa polska, która okłamu- 
je (!) społeczeństwo nasze, informując je o 
niezwykłych zwycięstwach, które jednak w 
krótkim czasie przeistaczają się w sromot- 
ne porażki, a wtedy — huzia na żydów, po 
linji najmniejszego (!) oporu. Usiluje się 
u nas, na modłę iście rosyjską (!!) rzucić 
wszystko na tega odwiecznego kozła ofiar- 

któremu  skierowuje 


Za cu- 
dze (?) grzechy cierpią tymczasem żydzi“. 
„Cierpiąc razem (7?) z żydami (?!) pod 
jarzmem carskiem — my Polacy wiemy do- 
brze, jak to smakuje, gdy się jest ujarzmio- 
nym, prześladowanym i uciskanym przez 
inny naród, A mimo to my Polacy ważymy 
się (!) obecnie żądać „numerus clausus“ dla 
żydów, przyczem niedaleki już jest może 
czas zaprowadzenia u nas dawniejszej osla- 
wionej „strefy osiadłości*, 

Przytaczając dalej „ciekawe obrazki znę- 
cania się nad żydami” i „upośledzenia” ich na 
Wileńszczyźnie, pisze dalej: 

, „Takim fanatyzmem (!) zatruta (!) jest na- 


ia. 


Nr. 


sza miejscowa ludność polsko-katolicka (1) 

To się nigdy nie zdarzało (!) u mriej 

kulturalnej ludności prawosiawnej pomija- 

jąc już protestantów, kalwinistów i katoli- 
ków z pośród innych narodów”. To zostało 

naturalnie spowodowane przez zawiść (I) 

do żydowskiego bogactwa (!) podobnie iak 

obecnie nie lubi się żydów wskutek ich sto- 

sunkowego dobrobytu materjalnego (l, 

który oni osiągnęli dzięki swej pracowito- 

ści (I), energji (1) i oszczędności (!). Dlatego 

też i teraz dąży się do wyparcia żydów z 

zajętych , przez nich placówek ekonomicz- 

nych. Widząc teraźniejszy fanatyzm (1!) 

ślepą nienawiść (!) względem żydów, nale- 

ży dojść do smutnych wniosków... 

„Młode podrastające pokolenie wycho- 
wane jest w duchu nienawiści i niechęci 
do równych i rzetelnych (??) obywateli, 
mieszkających już wraz z nami przez setki 
lat na jednej ziemi i w jednem środowisku. 
Żydzi mieszkają na ziemi polskiej niemal 
tak: długo (?) jak i Wy, czeigodni (1) roda- 
cy! Powinniście o tem pamiętać“, 

„Przecież będziemy musieli wkońcu (2) 
współżyć z żydami, pocóż więc napróżno u- 
trudniać i uniemożliwiać to wzajemne po- 
rozumienie dwóch narodów? Poco szerzyć 
wśród mas jad nienawiści i wrogości, któ- 
ry może tylko zburzyć, nie zaś budować 
państwo? W każdym razie, nie możemy 
przecież nawet marzyć (2) o wygnaniu ży- 
dów przemocą z Polski, nie można wyrżnąć 
wszystkich żydów. A pomyślcie, co stałoby 
stę gdyby naprawdę można było wyprzeć 
wszystkich żydów z Polski. Nasz handel i 
przemysł zamarłby (7?) przyczem znowu 
wołalibyśmy, że to Świeża intryga żydow- 
ska, podobnie, jak Rosjanie we wszystkiem 
węszyli inirygę polską. Z pewnością w tym 
wypadku znalazłby się nowy mąż stanu a 
la (I) premjer Grabski, który nałożyłby ol- 
brzymie podatki na wędrujących żydów 
tłómacząc, że tak samo postępują bolszewi 
cy z wyjeżdzającymi Polakami“. 

„Naród, który sam jeszcze nie zapo- 
mniał smaku jarzma rosyjskiego, staje stę 
już ciemięzcą (12) innego narodu, tego sa- 
mego narodu, który razem z nim (1) wychy- 
lał pubar goryczy (?) Nawet polscy literaci 
i pisarze nie są pod tym względem lepsi 
Wyszydza się (I) i wydrwiwa (I) tradycje 
żydowskie, religię żydowska, Wprowadza 
się w błąd (?) liczne tłumy ufających, bez 
krytycznych czytelników. Etyka żydowska 
zostaje wyśmiana i sponiewierana przez 
takich pisarzy jak Niemojewski (ojciec i 
Syn), Nowaczyński i Marliński. Taki naród 
nigdy (! )nie był tolerancyjny i humanitar- 
ny, nie jest (1) nim dzisiaj i wątpię (1) czy 
stanie się nim w przyszłości (1). 

„Dlatego, rodacy precz z zuchwałem 
kiamstwem (!) któremu nikt już nie jest 
skłonny wierzyć, Już wróble na dachu z 
tego się śmieją. Tembardziej, iż znając was, 
wiem, że jesteście mocno przekonani o potę- 
dze naszego wielkiego państwa i stale po- 
wtarzacie zdanie: „nie obawiamy się niko- 
go prócz Boga“, (H), 

Drugi znowu p. Junius wypisuje w swym 
artykule' pt. „Syonizin — kilka uwag“ takie 
„uwagi“ głębokie, jak n. p.: 

„Endek przeobraża się w beduina, gdy 
słyszy o powodzeniu kolonistów żydów w 
ich historycznej ojczyźnie. Trzeba jednak 
przyznać, że w tym zwartym froncie żydo- 
żerczego opętania i głupoty zarysowały się 
pewne łuki... s 

„<< Przyjazne poparcie przez rząd pol- 

ski sjonizmu na terenie międzynarodowym, 
a przedewszystkiem w Lidze Narodów — 
okazja do tego niejednokrotnie się jeszcze 
nadarzy — mogłoby (11) zjednać dla Polski 
sympatję (!) międzynarodowego żydostwa, 
co byłoby rzeczą pierwszorzędnej (!?? wagi 
dla polskiej polityki międzynarodowej”, 

I tak dalej, tak dalej, 

A więc u Polaków. w naszem społeczeń- 
stwie tylko „fanatyzm“, „żydożercze opętanie“, 
„głupstwa”, „ślepa nienawiść", „nietolerancja“, 
„samochwalstwo™, »5Samoubóstwianie“, „najwyż- 
szy cynizm“ itd. itd. i dlatego żydzi cierpią w 
Polsce za „cudze winy“, l 

Równocześnie prawie z omówionymi wyż 
artykułami wyszła w druku broszura prof. uri- 
wersytetu lwowskiego, osławionego Gauszyńca, 
omawiająca sprawę „numerus clazzus” w Pol- 
SCE. 

W broszurze tej autor zwalcza naturalnie 
numerus clausus, wyszydza antysemityzm par- 
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tji narodowych w Połsce i staje w obronie ży- 
dów. Ironizując na temat „chrzcić żyda czy wy- 
pędzić*, dochodzi do wniosku, że po chrzcie 
zmienia się w żydzie tylko... rejestr w policji ~ 
druga zaś ewentualność „wyrznąć i wypędzić" 
też nie daje dobrych rezultatów, bo... w Hisz- 
panji „raju narodowców*, kraju „czysto kato- 
lickim* kraj bez żyda, wygląda gorzej (!!) niż 
Albanja (!). 

Rzeczywiście, 

menty Gauszyńca 
A konkluzja? 
„rozwiązanie kwestji żydowskiej — pisze 
osławiony pan profesor Gauszyniec — o ile 
tyczy się strony cywilizacyjnej leży po stro- 
nie polskiej, wytwórzmy, jako naród panu- 
jący, u siebie wyższą cywilizację, a wszyst- 
kie narody bez ojczyzny pójdą za nią. Tak 
Niemcy cywilizowali Polaków (91) i in- 
nych, tak Anglicy Irlandczyków (*!) i pra- 
wie cały świat. Ponieważ konstytucja pol- 
ska nie powiada iż narody bez ojczyzny 
posiadają udział w prawach tylko w pro- 
centowym stosunku liczby ich cziwnków, 
dlatego przysługuje im pełne równoupra- 
wnienie; jeżeli zaś adn.ini: .acja polska, 
wysługując się pewnyra paxtjoia (II) a nie 
narodowi polskiemu, ogranicza te prawa, 
jeżeli ministerstwo oświaty zezwala na nu- 
merus clausus, to niewątpliwie w sprawie 
numerus clausus stoi ministerstwo na sta- 
nowisku adwokackiem (1!) a nie prawnem, 
gdyż w drodze administracyjnej znosi pra- 
wa nadane konstytucją. Przeto numerus 
clausus jako prawo wyjątkowe można uwa- 
żać jako za probierz sprawności admini- 
stracji nowej Polski, czy pójdzie w duchu 
wytycznych, nakreeślonych wolą naroda w 
konstytucji, czy też — jak dawniej — po 
samowoli panów (!!!) i partyzantów (!)“. 
Oto argumenty kazuistyczne pana Ganszyń- 
A wszystko to cui bono?.., 
To też pan Gauszyniec na łamach dzieni- 
ków żydowskich wynoszony jest do glorji ry- 
cerza prawdy i sprawiedliwości, Maluczko — 
a dosięgnie piedestału bohaterów żydowskich 
w rodzaju Judy Machabeusza, Jozuego i in- 
nych.. Nie zazdrościmy! 

O jak łatwo plwać we własne gniazdo, jak 
łatwo w oszczerczy sposób rzucać kalumnie. 

Nie koniec na tem. Popisuje się również 
nasz pan konsul generalny w Tryeście, W. 
Kwiatkowski, w rzucaniu inwektyw na miło- 
dzież polską, bawiącą z pielgrzymką we Wło 
szech. 

Jak donoszą bowiem pisma żydowskie, piel- 
grzymka młodzieży polskiej we Włoszech, ba- 
wiąc w Padwie, natrafiła na kilkunastu żydów 
studjujących na tamtejszym uniwersytecie Po- 
miedzy akademikami obu stron przyszło do 
zajścia, w którem młodzież polska „obrazić“ 
miała żydów. 

I cóż robią żydzi? Rozdmuchują fakt po- 
wyższy do niebywałych granic, uradowani, że 
rnogą popisać się przed Włochami i wskazać 
im na „szowinizm polski" i „nietolerancję" ży- 
dów w Połsce. Jednocześnie zwracają się do 
konsula polskiego w Iryeście, Kwiatkowskiego, 
z opisem naturalnie przekręconych zajść na u- 
niwersytecie padewskim. j ! 

Pan konsul generalny nie ma nic pilniej- 
szego do roboty, słucha więc i na podstawie 
owych „ścisłych“ danych o zajściu, kreśli list 
do żydów na uniwersytecie w Padwie. List ów 
jako swego rodzaju curiosum stylu i wyrażeń 
dyplomaty polskiego, podajemy poniżej. - 

„Na pismo Panów, w którem mnie po- 
wiadamiacie o wstrętnem zajściu w Pad- 
wie, godnem największego napiętnowania, 
wyrażam Panom moje najgłębsze współ 
czucie. Co zaś do mojej „decyzji“ a raczej 
rady, to sądzę, że podanie faktu uczciwej 
prasie polskiej powinno być Waszym obo 
wiązkiem, a pozatem w stosunku do owych 
rozwydrzonych osobników pozostaje zaapli- 
kować starą rzymską formułę: 

— „Si me asinus calce petisivisset, 
clam eum in judicium voroverim"... 

Ze swojej strony zrobię to, co mi su- 
mienie nakazuje -- Wy Panowie, zróbcie 
swoje, ale pamiętajcie, że rozgłos o podo- 
bnym fakcie tutaj mieć miejsca nie powi 
nien w imię dobra całego narodu, który za 
bezwstyd i obłąkańcze występy osobników 
odpowiadać nie może. 

Pozdrowienia załączam 

W. Kwiatkowski mp 

1 zapytajmy, jak śmiał p. Kwiatkowski, 
poinformowany jodnoztzonnie przez żydów, wy- 
pisywać tego rodzaju listyl 


wnioski, 
SĄ... 


przesłanki i argu- 
rozbrajająco naiwne. 


ca! 


! każdym zawodzie. A przecie Polak ma większe 


„IKSŁO NARODOWE" 
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Oto jak własnemi rękami, rękami polskie- niusy, Kwiatkowscy i Ganszyńce otrząśnijcie 


mi pracujemy na chwałę wielkiej Judeo Po- 
lonjilt 
Wstyd i skandal! Panowie Łopacińscy, Ju- 


| 


się z haszyszu żydowskiego i przejrzyjcie! Ina» 
czej niema dla was miejsca w apoleczeństwie 
polskiem| 


Dlaczego nasz handel i przemysł 
jest tak zażydzony? 


Parę cierpkich uwag o polskiem Kupiectwie i o zażydzeniu Polski. 


Poniżej zamieszczamy artykuł 
nadesłany nam przez jednego z na- 
szych czytelników. Przypuszczamy, 
że artykuł ten stanie się również 
punktem wyjścia do dyskusji, w 
której zabierze głos i najbardziej 
interesowane w tej sprawie nasze 
kupiectwo. Red. 


Na ogół panuje u nas przekonanie, że, gdy- 
by nie żydzi, kupiectwo polskie kwitłoby, wspa- 
niale. Jest to conajmniej błąd taktyczny, który 
nie pozwała dojrzeć właściwych przyczyn, a w 
skutkach swoich jest to błąd zasadniczy,’ bo 
nie pozwalą usunąć tych przyczyn, któreby i w 
braku zupełnym żydostwa talk samo paraliżo- 
wały nasze kupiectwo w polskie, jak je dziś 
paraliżują. 

Powiedział słusznie Foerster, że jeżeli 
gdzie, to w kupiectwie musi się być uczciwym 
i sumiennyim aż do przesady. Inaczej interes 
na stałe nie pójdzie i prędzej czy później zgryźć 
go musi nieuczciwość, 

Nasi kupcy polscy giną nie od konkurencji 
żydowskiej, tylko od tej nieuczciwości, od, bra- 
ku siły moralnej. Te duchowe przyczyny spra- 
wują, że kupcy nasi są między sobą niesoli- 
darni, nie zjednoczeni, że 


raczej wiążą się z żydami, niż z Polakami. 
I 


I do tego dochodzi że żyd dla interesu choć- 
by dalekiego, kupcowi Polakowi w potrzebie 
pomoże, ale kupiec Poliak Polakowi kupcowi 
nie pomoże. To samo jest przyczyną braku gro- 
sistów Polaków, A co mówić, że Polak kupiec, 
dzięki ogólnej wadzie polskiej, iż nikt nie jest 
ze swego stanu zadowolony i üumny 


uważa stan swój tylko za coś! przejściowego 


dla swej rodziny, dia swej przysziości i dlate- 
go nie dba o to, albo raczej wszelkiemi sposa- 
bami pracuja nad tem, by jego dzieci już nie 
były kupcami, by były wszystkiem iunem tylko 
nie kupcem. Niszczą więc Polacy tradycję, któ- 
ra jest jedną z największych sił moralnych w 


zdolności do handlu, niż żyd, tylko, że brak 
tych warunków natury moralnej i społecznej, 
bez których i największy spryt kupiecki nie 
nie poradzi. 

Z tego braku wyrobienia moralnego na- 
szych kupców polskich rodzi się niesumien- 
ność i niesłowność, która jest w interesie du- 
szą; a zupełnie zanika zmysł psychoiogiczny, 
który dla kupca jest światłem. Żydzi tą psycho- 
logją celują. Kupiec Polak tak postępuje jakby 
grzeczność świadczył swej klienteli, czem ją 
obraża i pokazuje, że nie stoi o to, by u niego 
kupowano. Żyd każdego ceni jak najmilszego 
gościa. 

Po miastach krzyczą na służące, że wolą 
iść do skłepów żydowskich raczej, niż do pol- 
skich, ale cóż je od polskich odstrasza? Oto 
niesforne zaczepki dziewcząt, głupie i płaskie 
dowcipy, na które sobie żyd na ogół nie po- 
zwoli. 

A ceny jednego i tego samego towaru? Fi- 
lozofowanie na ten temat może ma w części 
słuszność, ale bardzo często niema słuszności. 
I trudno żeby dla pięknych oczu, jak się rió- 
wi, piacił urzędnik dwa razy tyle kupcowi Po- 
lakowi, ile płaci za to samo żydowi. Pominąw- 
szy nawet moment psychologiczny, który tu 
tak ważną odgrywa rolę. Żyd zadawała się ma- 
łym zyskiem, przynajmniej na razie, Polak ku- 
piec, przynajmniej pozornie, 

chce się odrazu wzbogacić. 


A ileż to razy zbadano najsumienniej, że 


! towar u kupca Polaka jest brany od żyda, i ten 


sam co u żyda tylko, że różnica jest kolosalna 
w cenie, 

A Grzeczność? Idźmy do sklepu Czecha, 
Niemca, żyda, spotka nas dziwnie grzeczna 
atmosfera, a w sklepie polskim obojętność per- 
sonalu, nieraz nawet grubijaństwo, jakby ku- 
piec Kklijentowi łaskę robił, że raczy sprze- 
dać. 

Dlatego, dopóki kupey polscy nie zwiążą 
się razem ku wspólnej obronie, póki nie zaczną 


"woce swćj pracy ten, który pracował, 


kochać swego interesu, póki nie zaczną postę- 
„pować psychologicznie z klijentelą, nie mówiąe 
nic o wewnętrznej stronie, która nakazuje 
oszczędność życiową dla kupca, dopóty handel 
polski nie będzie się rozwijał, ale będzie upa- 
dał. I nie konkurencja żydowska będzie graba- 
rzem naszych kupców, ale oni sami. Tak, oni, 
sami będą grabarzami własnych interesów i in- 
teresów narodiwych. 


1 dlatego to uważam za największy błąd w 
walce z żydami, że ciągle i jedynie tylko krzy- 
czy się, że żydzi są wszystkiemu winni, j 
Z tego krzyku żydzi nie tylko się nie smu- 
cą, ale się cieszą, bo wówczas odwraca się wr 
wagę od właściwego niebezpieczeństwa, a zwra- 
ca się uwagę na to, co jest tylko prostem na- 
stępstwem innego niebezpieczeństwa: To nie- 
bezpieczeństwo nie tkwi w żydach, ale w nas, 
a z którego żydzi tylko korzystają: i byliby, 
głupimi, gdyby nie korzystali. Wina nietylko 
ich, ale i nasza. Bo czyż można winić tego, któ- 
ry z palącego się domu unosi uratowany przez 
siebie obraz i zatrzymuje go dla siebie, kiedy 
właściciel sam ten dom podpala i chce w swo- 
jem szaleństwie, aby wszystko zgorzało? 

Nie żydów nam tedy winić, jako jedynych 
sprawców, ale głównie zwracać trzeba uwagę 
na 


nasze zaślepienie, na nasze safandułstwo 


na naszą zbrodniczą tolerancję, dlatego tylko, 
że się robić nie chce. Słusznie biorą wszystko 
nasze ci, którzy chcą robić i robią, mniejsza o 
to jak i w jakim celu, ale robię. 

Polak chce się bawić, a więc żyd dostarcza 
mu pieniędzy; Obywatel nie chce myśleć i poza 
swoim zagonem pracować, więc ma żyda, który 
za niego myśli i na dalszem polu jego interesy 
załatwia; kupiec polski nie chce podać drugie- 
mu ręki, by składnice polskie stworzyć, więc 
podaje rękę żydowi, który go na wyższych krę- 
gach życia kupieckiego zastępuje; chłop chce 
pić, kraść, więc mu żyd borguje i kradzivne rze- 
czy za bezcen kupuje i t. d. 

I czemuż się dziwić, że w końcu zbiera o- 
który 
swe namiętności opanował, do, ekscesów się nie 


A i 2 
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MIEDZYNARODOWY 


za uprzedniem wykupieniem 


biletu stałego na Targ 


Bilety nabyć można w orga 
nizacjach przemysłowych, ku- 
pieckich i w firmie „Orbis“. 


Kwatery zapewnione, przy- 


| 
dział na dworcu w Poznaniu. 
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posuwał, który w swej wzajemnej solidarności, 
jaka żąda niemałego wyrobienia moralnego, ta- 
ką moralną potęgę wytwarzał? 

Czemuż się dziwić, że rozproszone siły na- 
wet najpotężniejsze jednostkowo, w końcu bie- 
rze w niewolę siła zbiorowa, choćby jednostko- 
wo bardzo mała i bardzo słaba. Lew jest bar- 
dzo silny, ale i od lichego komara musi ginąć, 
kiedy ten w gromadzie na niego napadnie. 

Biegu życia według praw nie zmienimy, 
możemy tylko to życie ratować w ten sposób, 
że się dobrowolnie i świadomie tym prawom 
poddamy. 

Dlaczego nie idzie odżydzenie Polski? 

Gdyby odżydzenie Polski związane było z 
chwilowem, natychmiąstowem wzbogaceniem 
się, ze zbytkiem, życiem nad stan, rozpustą, od- 
żydzenie nastąpiłoby natychmiast, ale, że wła- 
śnie z temi wadami idzie zażydzenie Polski, 
dlatego są trudności. 

Obywatelowi na zabawy, na karty etc, nie 
wystarczy dochód normalny z gospodarstwa. 
więc zapożycza się u żyda na wysoki procent, 
bo pieniędzy trzeba ma gwałt, a takie życie 
bardzo dużo kosztuje: 


Do chłopa 


Dlaczego zboże, pod które musisz pole u-, 


prawić w wielkim trudzie i pocie, sprzedajesz 
za pół ceny, a często i niżej wiasnych kosztów— 
tymczasem w miastach chieb drogi? 

Bo żyd hurtownik wykupuje od Ciebie zbo- 
że, oddaje je do młyna żydowskiego, furman 
żydowski odwozi je na kolej, w mieście, idzie 
twoja mąka na skład żydowski, potem do ma- 
łego kupca żydowskiego, od niego zaś do pie- 
karza, także najczęściej żydowskiego a w koń- 
cu dopiero dostaje się do polskiego robotnika, 
rzemieślnika czy inteligenta za drogie pienią- 
dze. 

Gdybyś chłopie polski nie sprzedawał ży- 
dowi zboża lecz zakładał własne spółki dla han- 
dlu zbożem, otrzymywałbyś lepsze ceny za 7bo- 
że a mimo to w mieście polski robotnik, rze- 
raieślnik czy inteligent miałby chlieb tańszy. 

Polski ziemianinie, polski kupcze — dopo- 
móż w tem chłopu. 


Dlaczego bydło sprzedajecie we wsi poniżej 
wartości a w mieście kupuje mięso mieszczanin 
pa wygórowanych cenach? 

3 Gdyż w handlu bydłem pośredniczy żyd 
í kahał żydowski (w uboju). Chłop polski, ro- 


"HASŁO NARODOWE” 


Urzędnikowi na życie zbytkowne nie wy- 
starczy pensja, obliczona na skromne życie nor- 
malne i uczciwe, ponieważ jednak nie ma siły 
się opanować, bierze „kubany* i żydowi stwa- 
rza stanowisko uprzywilejowane ze szkodą o- 
gólnego dobra, państwa a co najgorzej uczciwo- 
ści społecznej. 

Po miastach i miasteczkach ktoś chce ko- 
niecznie zostać burmistrzem, wchodzi w para- 
gon ze żydami obiecuje im wszelakie ustęp- 
stwa i na ich barkach podnosi się na upragnio- 
ny stolec jako żydowski sługa i niewolnik, 

To samo mamy w dostawach wojskowych, 
to samo w koncesjach, to samo na wszystkich 
życia naszego pozycjach. 

Zaczem przedewszystkiem trzeba oczyścić 
dom własny ze Śmieci, brudu i kału, a wówczas 
łatwo wytępić rabaciwo, któreby się zswnątrz 
do domu wciskało. 


Na gruncie dobrym nigdy nie porosną 
chwasty. One same giną. Tylko grunta mokre 
i zakwaszone pełne są wszelakiego rodzaju plu- 
gastwa. 

Eta. 


polskiego! 


botnik czy irteligent polski nie widzą mięsa ' 


tygodniami, gdyż jest drogie, zato Żytowski 
handlarz bydła kupuje kamienice, brylanty dla 
żony i t. d. 

Zastanów się nad tem chłopie! 

Dlaczego Ty, dla zapłacenia podatku nie- 
siesz na targ ostatek zboża, tego zboża, któreś 
wyhodował w męcć, dlaczego nie masz nigdy w 
domu u siebie pieniędzy chociaż pracujesz od 
świtu do nocy — a karczmarz w twojej wsi, 
nie pracuje ciężko, nie sieje, ni orze — i zaw- 
sze ma pieniądze, zawsze zdrów i pełen hu- 
moru? 

Gdyż cały Twój zarobek idzie do niegol On 
handlując z Tobą, zawsze oszuka Ciebie, zawsze 
skrzywdzi i w ten sposób staje się bogaty, gdy 
Ty ubożejesz. 

Zastanów się nad tem! 

Chłopie polski! Jest Ciebie przeszło połowa 
ogólnej ludności w Polsce. Gdybyś Ty nie szedł 
z pomocą żydowi, gdybyś niczego mu nie sprze- 
dawał ani niczego u niego nie kupował, żyd 
musiałby wyemigrować z Polski — a, i Tobię 
i wszystkim Polakom musiałoby być lepiej. 


` 


MackKi polipa żydowskiego 


oplotły cały Świat! 


Szalóny rozrost żydostwa w cyfrach. 


— Żydzi na ziemiach polskich. 


— Nieruchomości 


i władza w żydowskich. — Brońcie się Aryjczycy! 


Według „Jüdische Statistik“ Berlin 1908, 
wydane przez Alfreda Nossiga miało być za 
czasów Mojżesza przeszło 900 tysięcy żydów. 

Za czasów Augusta w państwie rzymskiem 
4 rmiljony. 

W tem samem wydawnictwie Malta Brun 
podaje ,5 miljonów żydów za rok 1810 r., nastę- 
pnie Kolb za rok 1856, 7 miljonów. Liczba co- 
kołwiek przesadzona, bo według statystyki Ju- 
raszeka za rók 1890, liczba żydów wynosi też 
7 miljonów. 

Warneck podaje za rok 1901, 10 miljonów, 
Juraszek za rok 1910, 12 miljonów, w 1924 r. 
po wojnie światowej przeszło 15 miljonów. 
Z tego w Europie 11 miljonów, w Ameryce 3 i 
pół miljona. „a same Stany Zjednoczone przy- 
pada 3 miłjony 200 tysięcy, w ten sam New 
York przeszło półtora miljona. W tem to nowo- 
czesnem Jeruzalem urodził się 

żydowski rząd čla Rosji bolszewickiej, 


albowiem sztab złożony z 380 żydów z Trockim 
Bornsteinem na czele w 1917 roku opuściwszy 
York przeszło półtora miljona. W tem nowo- 
Rosji. 

Na Azję wypada żydów 440 tysięcy, prze- 
ważnie w Małej Azji, Syrji, Mezopotamii. 

Na Afrykę wypada 360 tysięcy. 

Po New Yorku największem środowiskiem 
“jest 

Warszawa, około 350 tysięcy żydów, 

dalej Wiedeń 300 tysięcy, Berlin i Budapeszt 
ponad 200 tysięcy, Łódź 180 tysiecy, Londyn 


t50 tysięcy, Paryż przeszło 100 tysięcy, tak samo 
*hicago i Filadelfja, 


Na ziemiach dawnych Państwa Polskiego 
inieszka według profesora B. Wsaiutyńskiego, 
obecnie przeszło 3 mżljony żydów, czyli poło- 
wa niespełna żydostwa europejskiego. W powo- 
jennych granicach Państwa Polskiego około 
3 miljony posiadających obywatelstwo polskie 
i pół miljona żydów napływowych z państw 
ościennych, przeważnie z Rosji, wydalonych 
jako szkodliwy element, a który usiłuje wymóc 
na rządzie polskim przy pomocy zagranicznych 
wpływów (albowiem zagranica pod żadnym 
warunkiem nie chce przyjąć forytowanego w 
Polsce przez siebie żydostwa) przyznanie pra- 
wa obywatelstwa. 

Tak Pojska liczy 3 mil. 260 tys. tj. 11 proc. 
żydostwa, Rumunja liczy 1 miljon na 17 miljo- 
nów ludności czyli 7 proc., Węgry przeszło 600 
tysięcy czyli 7 proc., Niemcy 600 tys. czyli 1 pr, 
Rosja bolszewicka 3 procent. 

Żydostwo podwaja swą liczbę w ostatnich 
trzydziestu trzech latach. Przyrost roczny na 
całym świecie żydów wynosi 370 tysięcy. Przy- 
rost ludności żydowskiej dwukrotnie przewyż- 
szał przyrost europejskich narodów, podczas 
gdy śmiertelność przeciętna w Europie wynosi 
na ludność chrześcijańską 28 na 1000, to u ży- 
dów 13 na 1000. 


Jest to wymowne świadectwo dobrobytu 
materjalnego żydostwa, zdobywanego kosztem 
otoczenia nieżydowskiego. Przesunięcie społecz- 
ne, w sensie awansu społecznego żydostwa, jest 
niebywałem i groźnem memento dla cywiliza- 
cji narodów aryjskich. 


Na uniwersytecie wiedeńskim podczas woj- | 


| ny studjowało 45 proc. żydów, AE gdy lu- 
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dność żydowska tworzyła 4 proc. ludności Au- 
strji. Ilość żydów studjujących na niemieckich 
uniwersytetach podwoiła się procentowo po 
wojnie. W Rumunji ilość żydów studjujących 
na uniwersytetach wynosi 60 proc., a Czerniow= 
ce mają 80 proc. studentów żydowskich. 70-pruc. 
miljonerów wojennych, to żydzi, według For- 
da „Międzynarodowy żyd“. 

Przypuścili oni szturm do nieruchomości 
w Polsce, n. p. w miastach 


50 procent nieruchomości jest w rękach ży- 
dowskich. 

Rząd niemiecki republikański opanowany 
był do niedawna przez 68 proc. żydów. W An- 
glji za czasów Lloyd George'a najwpływowsze 
stanowiska objęli żydzi i do dziś dnia pozosta- 
je z nich lord Readiny, jako wicekról Indji, 
H. Samuels jako namiestnik angielski w „Pale- 
stynie. 

Na Wersalskim Kongresie przy decydowa- 
niu i urządzaniu życia ludzkiego na świecie 
mieli pierwszy głos żydzi amerykańscy Baruch, 
Brandeis, Warburg, przedstawiciel Włoch 
Schanzer syn „Iwowianina*, który swoje po- 
chodzenie ujawnił w zwalczaniu polskich praw. 

Widzimy z tego, że katastrofą wojenna nie 
tylko nie dotknęła żydów, ale przeciwnie przy- 
i czyniła się do 

ogromnego ich wzrostu liczbowego, 
wzniosła raptownie na szczyty potęgi gospodar- 
czej (n. p. w czasie wojny w Niemczech dykta- 
torem gospodarczym był Kathenau, w Austrji 
cała kiika żydowska, w Stanach Zjednoczonych 
żyd Baruch), którcjby nie mogli w normalnych 
czasach osiągnąć po kiiku wiekach nawet. 

Temu  międzynarodowemu  potężnemu fi- 
nansowemu konsorcjum, do którego wstęp o- 
graniczony jest przynależnością rasową, a któ- 
re zdobywa zawroine bogactwa obcą krwią i 
potem stworzone, li tylko przez podstęp: i zbro- 
dnicze machinacje, może przeciwstawić się 
tylko solidarnie zorganizowańy 
związek gospodarczy wszystkich narvdów euro- 

; pejskich, 

a wykltczający ze wszelkich stosunków Żżydo- 
stwo. Zupełne wykluczenie żydostwa z życia 
narodów aryjskich, jest gwarancją uspokojenia 
powojennego, końcem zawikłań społecznych i 
narodowych, jest niezbędnym warunkiem od- 
rodzenia duchowego i pomyślnego rozwoju cy- 
wilizacji i warunków materjalnych. 

Z kolei opierając się na książce Rassen- 
problem“ Zolischana, podajemy ogólną społe. 
czną Strukturę żydowską. 

Pod względem kuliurałno-obyczajowym Tia- 
leżałoby dwie trzecie części całego żydostwa 
do sekty „Chassidim* t. j. 7 miljonów oprócz 
tego jest pół miljona ortodoksyjnego żydostwa 
„w Azji iw Afryce. Wszyscy pogrążeni są w 
najgrubszych przesądach i fanatyźmie. 

Zakrawa io na ironję, że wielu z tego odła- 
mu żydowskiego przewodzi w ruchach rewolu- 
cyjnych i stąd rekrutują się przywódcy bolsze- 
wiecy. 

Pół miljona t. zw. żydostwa oświeconego 
używa mowy otoczenia, zachowuje sahat i ob- 
rządek obrzezania. Do nich należą żydzi we 
Trancji, Anglji, Holandji i Niemczech i potom- 
kowie najstarszej emigracji w Ameryce, a tak- 
że inteligencja żydowska w Polsce. Pozostałe 
34 miljona żydów nie zachowuje wprawdzie 
obrządków religijnych żydowskich jednak jest 
ściśle związane interesami z reszią żydostwa. 
Do tej grupy należą żydzi o wykształceniu aka- 
demickiem, z których część wchodzi nawet w 
związki małżeńskie z ludnością nieżydowską. 
Dzieje się to zwłaszcza w większych miastach 
Niemiec, Mołandji, Anglii i Francji. Żydostwo 
zdobywa sobie tam wysokie stanowiska spo- 
łączne, dzięki ogromnym kapitałom 

Powojenna tendencja rozwojowa żydostwa 
zmierza do przemiany jego w 

burżuazję światową o typie pasożytniczym, 
który daleko bezwzględniej jak tego przykład 
daje Rosja, realizuje swe panowanie aniżeli 
dotychczasowe rządy, które były przed wojną, 
Albowiem złoty internacjonał nie tylko rujnuje 
ekonomicznie produktywną ludność ale i w 
Sferze umysłowej, w sferze wolności przekonań 
rozciąga nicznośną tyranię. Nie też dziwnego, 
że zdrowy odruch narodów europciskich wy- 
stąpił do walki przeciwko systemowi denra- 
wacji i proletaryzacji aryjskiej społeczeństw, 
Przykład: Mussolini we Włoszech, narody 
Skandynawskie na północy, Węgry i ruch naro- 
dowy w Ameryce płynie pod hasłem 

wyzwolenia się od wpływów żydowstich. 

w. 5. 
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W dzień 3-50 maja. 


— ten wzbogaca 


uświadomiony obywatel polski 


jest rękojmią państwa. Autodruk podany wyżej 
jest podobizną pisma Prezydenta Rzpltej, St. 


Co się dzieje w całej Polsce ? 


u Kto składa na T. S. L. 
Polskę, gdyż 
Wojciechowskiego, 
ŚNIATYN, 


Miasto nasze jesi bardzo zażydzone. Niema 
tu wcale polskich rzemieśiników, jak: rzeźni- 
ków, krawców, malarzy pokojowych, fotogra- 
iów, zegarmistrzów i stolarzy. Jest tylko dwóch 
lekarzy Polaków, z których jeden staruszek 
S5-letni leży chory, a drugi, dyrektor szpitala, 
jest tak zajęty, ze nie może podołać pracy. Ad- 
wokat jest tylko jeden. Lekarz Polak, mógłby 
mieć tu dobrą praktykę i mógłby dostać miesz- 
kanie. Byioby bardzo wskazane, aby poscy rze- 
inieślnicy zochcieli tu zamieszkac, oraz aby le- 
karz i adwokat tu osiedli. 


JANÓW LUBELSKI, 


Piękne rezultaty walki z zażydzeniem miasta. 

W naszem miasteczku powoli ale stale roz- 
wija się praca nad odżyuzeniem handlu pol- 
skiego. Dzięki cnergji i silnej woli paru jedno- 
stek, a zwiaszcza p. K. Sliwowskiego, zdołano 
założyć kaiolicki sklep towarów łokciowych, 
dziś doskanule się juź rozwijający. Kównież 
sprowadzono krawca chrześcijanina, który kon- 
kuruje «becnie z krawcami żydowskimi. W to- 
ku jest sprawa osadzenia w Janowie dentysty 
Folaka, jak dotychcza: bowiem Są tu tylko 
dwaj ży dzi-dentyści. 

Jest nadzieja, że dalsza praca nad odży 
dzenicn» naszego miasteczka wyda również do- 
datnie rezultaty. Tralikę ma tu żyd Blumen- 
kranc, wyszynk wódek żyd Ejboszyc, Ga Bóg, 
w przyszłości w Janowie będą sami tylko Po: 
lacy. Folak. 
CIĘŻKOWICE pow. Grybów. 
sk jek olka a 12 


1) Kiełbasa Kaziinierz, « zawodu piekarz, 
"amuieszkały stale w Grudziądzu, gdzie ma pie- 
„armię, wydzierżawił koncesję ną sprzedaz 
wódki Piatinuerowej Sarze. Wyszynk mieści się 


ZM a RR Z PZD 


w budynku gimnazjum. Pilaitnerowa jest wła- 
„cicieina sklepu bławatnego, a mąż jej handlu- 
je lasami i drzewem. 

2) Bador daui Ina koncesję na sprzedaż soli 
uwa „estczję na wyszynk wódki. Sól sprzedaje 
w Szynku, prócz tych koncesji ma kartę prze- 
Wymowa nu handel materjałaini budowlanymi. 
Lauder jest właścicielem ‘hotelu, restauracji 1 
skladu desek. i 

3; iarwusr Fzragl ma koncesję na sprzedaż 
odii, voty wóueii i kartę pizemysłową na 
handel iowarami budowianymi. Sól sprzedaje 
w szynku. Nauio jest włascicielem hotelu, re- 
śiauracji i składu desek. 


ZEOROWICE pow. Grybów, 
o Z, 


Mkirsch (iszeia (!) ma uóuccs,ę na wyszynk 
wódki i drobną sprzedaż tytoniu. Jest ona wła- 
ścieielką domu, S$ .norgowego gospodarstwa 
oraz licznego żywego i mariwego inwentarza. 
sama żadnej koncesji nie wykonuje, gdyż od- 
stąpiła je zięciowi, który jest kupcem a zara- 
zem handłarzem bydła. 


OLKUSZ. 


Koncesję nauaną J. Horowiczowi na han- 
del wódką, który od szeregu lat nie żyje, wy- 
konuje zięć jego Berek Tropauer. Może władze 
olkuskie wyjaśnią nam na podstawie jakiej u 
stawy się to dzieje? 


BIAŁA woj. krakowskie. 


1) Koncesję na sprzedaż tytoniu ma Z. 
Mehi, właściciel kamienicy przy ulicy Głównej 
(Rynek) i sklepu towarami wełnianymi. W r. 
1920, w czasie inwazji bolszewickiej uciekł z 
bratem do Wiednia, celem uniknięcia asente- 
runku. : 


2) Koncesję na sprzedaż tytoniu ma D. Kno- 
bel, właściciel kamienicy przy ulicy Hatenow- 
skiej i sklepu korzennego. a 

3) Koncesję na sprzedaż tytoniu ma $. 
Klausner, właściciel wyszynku trunków i re- 
stauracji przy ulicy Komorowickiej, 


RZESZÓW. 


Żydzi lekarzami kolejowymi. 

W Rzeszowie jest 1640 pracowników kole- 
jowych (wraz z rodzinami około 5.600). Dotych- 
czas opiekę lekarską nad nimi miało 4-rech le- 
karzy t. j. Dr. Nieć, Dr. Bujniewicz, Dr. Kron- 
feld żyd i Dr. Kraus żyd jako kontraktowy, 
tamci trzej jako eiatowi. Z dniem 1 lutego br. 
odszedł na emeryturę Dr. Bujniewicz. Że wzglę- 
du na sanacje Skarbu postanowiła Dyrekcja 
kolejowa w Krakowie pozostawić trzech tylko 
lekarzy, t. j. zostałoby dwóch żydów i jeden ka- 
telik. Ponieważ z punktu widzenia sprawiedli- 
wości jest niedopuszczalne, pracownicy kolteje- 
wi w Rzeszowie wszczęli akcję, aby Dyrekcja 
krakowska Dra Krausa, jako etatowego, usunę- 
ła wzgl. aby rozpisała konkurs na trzeciego le- 
karza kolejowego i aby nadała posadę tę kato- 
likowi. Obecnie Dr. Kraus zabiega na wszyst- 
kie strony o uzyskanie tej posady „ex offo“. 

Kolejarze tutejsi spodziewają się jednak, 
że Dyrekcja kolejowa w Krakowie żydów fory- 
tować specjalnie nie będzie i albo zamianuje 
jeszcze jednego lekarza Polaka, albo Dra Krau- 
sa jako kontrakłowego usunie, 


Kolejarze. 
BIAŁA, 


Dnia 6 kwietnia br. odbyło się tu Walne 
Zgromadzenie członków miejscowego Oódziału 
Rozwoju. Ze sprawozdania ustępującego Zarzą- 
du okazuje się, że mimo olbrzymich trudności 
wyniki pracy przedstawiają się dodatnio. Za- 
rząd były zorganizował w ubiegłym roku sze- 
reg zebrań i odczytów. Z ostatnich dwa, w Bia- 
łej i Kętach, wygłosił p. Ed. Zajączek, dyrektor 
Rozwoju w Łodzi. Z funduszu T-wa, wynoszą- 
cego według sprawozdania kasowego kwotę 906 
złotych, udzielano członkom  krótkotermino- 
wych pożyczek. Do stanu majątkowego T-wa 
zaliczyć należy ponadto dwumorgową parcelę 
budowlaną, na której stanie w przyszłaści dora 
„Rozwoju. Po dokonaniu wyboru nowego Za- 
rządu wyłoniło Walne Zebranie 3 sekcje: od- 
czytową, inicjatywy gospodarczej i pomocy e- 
konomicznej. Przeciw zamiarowi nadania oby- 
watelstwa półmiljonowej rzeszy żydowskiej 
Walne Zebranie zaprotzstowało jak najenergi- 
czniej. 

Nowo obrany Zarząd urządził dnia 15 bm. 
odczyt w Bielsku w sali „Viribus Unitis*. Od- 
czyt p. t. „Antypaństwowe dążenia żydów“ wy= 
głosił p. E. Zajączek, dyrektor Rozwoju w Ło- 
dzi. Wśród zebranych przeważała jak zawsze 
klasa robotnicza — z inteligencji zaledwie kil- 
ka jednostek widać było na sali. 


TARNOBRZEG. 


SEEM 


Dnia 16 kwietnia br. odbyło się w Tarno- 
brzegu liczne Zebranie mieszkańców miejsco- 
wych oraz okolicznych wsi Dzikowa i Miecho- 
cina, na któremm jednogłośnie uchwalone nastę- 
pującą rezolucję: Y 

„Według wiadomcści prasowych, 560.0Qu zy 
dów zbieęgiych przeważnie z Rosji bolszewickiej 
ma otrzymać prawo obywatelstwa geiskiegu, 
Zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa dla 
Polski z przyjęcia obcego i wrogiego nam ele 
mentu, zebrani w Tarnobrzegu dnia 16 kwietnia 
1985 r. obywatele protestują  najenergiczniej 
przeciw temu projekiowi i wzywają wszyst- 
kich katolickich posłów do przeciwdziałania 
potwornej akcji“. 


PRERA RUP ZI LT E TYB ROSA 
Jednorazowa gióda przekona każdego o jakości! 


Poleca 
Wina węgierskia, francuskie, 
reńskie, wioskie i hiszpańskie, 
koniaki francuskie i likiery 
krajowe i zagraniczne 


Wojciech Olszowski 


Kraków, Mały Rynek. 


Str. 8. 


NOWY SĄCZ, 


Dla tutejszego wojska — którego liczą: oko- 
ło 1500 głów, wypiekanie chleba z mąki przez 
wojskowość dostarczanej, oddano żydowi, Elja- 
szowi Goldfingerowi, który niestety musi mieć 
ż tego dochód, skoro dorobił się trzech kamie- 
nie w Nowym Sączu! Zapewne mąkę dostarcza 
jokiś żyd. A przeciez mamy iu kiiku chrześci- 
jańskich piekarzy, którzyby się podjęli tego wy- 
piekania, 

JASŁO. . ` 


— 


Sprzedawczycy. 

Tutejszy Oddział Towarzystwa Rozwój pię- 
tnował od czasu swego istnienia w Jaśle i pię- 
tnuje przy każdej sposobności jako zdrajców 
narodowych wszelkich sprzedawczyków, którzy 
polską ziemię, t. j. realności żydom sprzedają, 
lub lokale im wynajmują, i tak napiętnował tu- 
tejszego burmistrzą Dra Fana Wilusza za wy- 
puszczenie w swej realności dwóch sklepów ży- 
dom: A. Goldmanowi i Salomonowi Korzeniko- 
wi, jakkolwiek miał reflektantów katolików 
przynajmniej nie gorszych; napiętnował Woj- 
ciecha i Marję Szafarzów za sprzedaż jednej z 
najpiękniejszych realności w Jaśle żydowi Iza- 
akowi Zahlerowi; napiętnował na dwóch ad 
hoc zwołanych publicznych wiecach "Tytusa 
Braglcwicza za wynajęcie lokalu sklepowego 
żydowi R. Zimstowi (obecnie tam jest Mojżesz 
Kaufmann) i Aleksego Łonickiego za takież wy- 
najęcie żydowi S. Seinwzlowi; napiętnował Ho- 
noratę z Nowaków Pawłowską, właścicielkę 
dóbr Klecie pod Brzostkiem, za sprzedaż jednej 
większej realności w Jaśle żydowi Ełjaszowi 
Blaserowi. 

Mimo to wszystko jednak są jeszcze w Ja- 
śle ludzie z tak wytartem czołem i zagłuszo- 
nem sumieniem, których to publiczne piętno- 
wanie w pismach i na wiecach, to powszechne 


„HASŁO NARODOWE” 


oburzenie lepiej czującego społeczeństwa nice 
nie obchodzi, bo oto znalazła się nowa sprze- 
dawczyni, Marja z Kośkiewiczów Jaykowa, 
wdowa po Andrzeju, obywatelu jasielskim, za- 
mieszkała w Jaślee przy ul. Ks. Piotra Skargi 
Nr. 11, która poważyła się kontraktem z dnia 
23 marca b. r. srpzedać dwie realności Nr, 147 
przy ul. Widok i Nr 458 przy ul. Nowej, żydom: 
Mechlowi i Gizeli (może Gittli) Schipsom. 

Polska ziemia jest własnością polskiego na- 
rodu wogóle, a nie tylko poszczególnych indy- 
widuów i dłatego nie wolno jej nikomu jako 
nieswojej własności sprzedawać wrogom Poł- 
ski. j 

Szkoda, że nie posiadamy żydowskich środ- 
ków egzekutywy jaka jest n. p. chajrem klątwa 
wielka, która przestępcę wyklucza ze społecz- 
ości żydowskiej i obkłada klątwą; pozostaje 
nam tylko życzyć sprzedawczyni by się te pie- 
niądze od żydów otrzymane judaszowskiemi 
sreprnikami stały i judaszowski pożytek przy- 
niosły. Most. 


OŚWIECIM. _ 


—— Z Z a amaaa 


Żydzi łamią przepisy o spoczynku niedzielnym. 


| 

| 

| 
W naszem mieście w każde święto, w każdą 
niedzielę sklepy tak katolickie jak i żydow- 
skie niby zamknięte. Bardzo pięknie, ale gdy 
kto przyjrzy się uważnie, zauważyć może, że 
przed każdym nieomal sklepem żydowskim stoi 
żyd i gdy kto chce co kupić podchodzi tylko do 
niego, szepnie doń parę słów a żyd wpuszcza 
go do środka sklepu i towar żądany sprzedaje. 

A ustawy? A przepisy — powie ktoś, 

Ależ oni sobie kpią z ustaw, kpię z prze- 
pisów, zwłaszcza kiedy widzą, że im takie ob- 
chodzenie ustaw uchodzi bezkarnie, 

Ale trudno, gdy rada miejska zażydzona 
i żydzi rządzą, każdy żyd w mieście czuje się 
panem i robi to, co mu się żywnie podoba. 


Kto pomaga do zażydzenia Warszawy ? 


W ostatnich czasach do rady miasta 
Warszawy wpłynął wniosek o przemianowanie 
ul. Ceglanej na Pereca. Wniosek jest motywo- 
wany tem, że Warszawa powinna w ten sposób 
uczcić 10 rocznicę śmierci żydowskiego literata 
Pereca. Podpisany został wniosek domagający 
się zażydzenia ulic naczej stolicy przez radnych 
żydowskich Erlicha, Altera, Iwińską i Zyberta. 
Ostatecznie, mogli sobie żydzi popróbować czy 

. İm się nie uda taki kawał, ale... wniosek ten 
został również poparty przez radnych socjali- 
stycznych — polskich szabesgojów: Jaworow- 
skiego, Jaworowską, dra Matynicza, Tomaszew- 
skiego, Fidzińskiego, Kozłowskiego, lewacza, 
Sowka, Dolrzyńskiego, Kowalskiego! Na wnio 
sku żydowskim znalazło się nawet więcej pod- 


| pisów polskich niż żydowskich, gdyż część ży- 
dów cofnęła się od podpisów. i 

A wkońcu uwaga. Jakie żywił dla Polski 
uczucia ów Perec, świadczą następujace wyjąt- 
ki z jego sztuki „W nocy na Starym Rynku“, 
granej onegdaj w Warszawie w teatrze żargo- 
nowym. Są tam takie zdania: 

„Wasz Bóg to bankrut". 

„Polski kościół i jego kaci"... 

„Zakrzepie panowanie  rzeźbionych pol- 
skich rycerzy i duchowieństwa, tych korono- 
wanych balwanów“... z * 

Polacy, choćby socjaliści, wysługujący się 
żydowskim radnym dla uczczenia takiego pi} 
sarza, to doprawdy, potworność! 


ł 


Bezwstyd m. teatru w Łodzi. 


Ku zadowoleniu tutejszych żydów wystawił 
łódzki teatr miejski w ub. tygodniu, żydowską 
sztukę „Dybuk“, 

Robotniku polski, rzemieślniku polski, in- 


teligencie polski — więc składacie podatki 
gminie miastą Łodzi, azeby ona popierała de- 
ficytujący teatr miejski na to, ażeby on wysta- 
wiał sztuki żydowskie! I wy milczycie?! 


_JaK odżydzić Polskę? 


(Dalszy ciąg odpowiedzi na ankietę „Hasta Narodowego"), 


XXXIX. 


Jeżeli chcemy zniszczyć roślinę, to może- 
my ją wyciąć iub zniszczyć jej główny korzen, 
a napewno zacznie powoli schnąć, aż w końcu 
zmarnieje. To samo jest z żydami w Polsce. 
Główny ich korzeń, który dostarcza im bo- 
gactw — to handel. Jeżeli wyrwiemy gc z ich 
rąk, to napewno zaczną marnieć i wynosić się 
z Polski — przestaną zabagniać naszą literatu- 
rę, wyrzekną się rzemiosł, odsprzedadzą nam 
fabryki itd. 

Jak przystąpić do tej akcji? 

Podstawowym warunkiem, to płanowość. 
Ci, którzy staną na czele tej akcji, muszą mieć 
wypracowany dokładny plan walki i pewne da 
ne wygranej. Przegrana, cofnięcie się, a nawet 


zastój doprowadzi ogół do rezygnacji, do zwąi- ` 


pienia we własne sily. 


Podczas ostatnich wypadków dziejowych wy- ` 


sunęły się na czoło narodu jednostki, które cie- 
szą się mniejszą lub większą sympatją całego 
społeczeństwa. Jednej z tych jednostek propo- 
„'uję powierzyć kierownictwo honorowe, 


dla całego narodu byia drogowskazem i zachę- 
tą. Proponuję jednocześnie w samem założeniu 
nią utknąć na partyjnictwie; a że będą krzyki 
w pismach. polskich, wydawanych za pieniądze 
| żydowskie, że cała akcja to afera księży i pa- 
i nów, zmierzająca do tego, by wprowadzić pań- 
| szczyznę, to będzie dowód, że akcja postępuje 
' naprzód. 
Jaki ma być handel i za czyje kieniędze? 
Obecnie handel traktowany jest z pogardą. 
Pogarda ta ma swoją przyczynę Podczas woj- 
ny i w okresie powojennym dużo jednostek po- 
robiło olbrzymie majątki na handlu, porobiło 
sposobem, który był niezgodny z sumieniem. 
Ludzie ci, często analfabeci, rzucili plamę i na 
uczciwy handel polski. Nie odniesie więc skut- 
ku apel wystosowany do szerokich mas, by po- 


kurencję z Żydami i sprzedawać taniej od nich. 
Zdaje się jednak, że z jednej strony ogół kup- 
ców nie myśli bawić się w idealistów, z drugiej 


ażeby | zaś kmiotek nasz nieskory i nie chce płacić | 


pierały swój handel. Żeby wieś nonarła swój , 
handel, właściciel tegoż musi rozpocząć kon- | 


Nr. 16. 


drożej na funcie lub metrze, to też żydzi mają 
wielkie powodzenie. 

Szczególnie smutnie bardzo przedstawia się 
ta kwestja na Kresach Wschodnich, gdzie wie- 
śniak jest społecznie mało uświadomiony, a 
kupey, jak chrześcijanie tak i żydzi, strzygą ba- 
ranki i tyją. Muszą być w tej sprawie zastoso- 
wane radykalne środki, gdyż półśrodki dopro- 
wadzą do tego, że obok sklepów żydowskich po- 
wstaine kilka chrześcijańskich, lecz poiski się 
nieodżydzi, 

Naród musi zdobyć się na ofiarny wysiłek 
i stworzyć handel narodowy za pieniądze zło- 
żone przez naród na ręce jednego człowieka, o 
którym wspomniałem wyżej, a ten, dobrawszy 
odpowiednią ilość lydzi, pokieruje całą akcją. 

| Proponuję więc, by „Hasło Narodowe" wezwało 
| naród przez swych czytelników do dobrowolne- 
go opodatkowania się na ten cel. Niechaj każ- 
dy czytelnik zachęci i przekona o celowości tej 
akcji przypuśćmy pięciu swych znajomych; 
każdy z tych pięciu nowych pięciu it d, a 
wkrótce społeczeństwo całe stanie do walki 
| z żydami. 

Polska jest długa i szeroka i wszędzie 
znajdują się żydzi. Może się więc nasunąć py- 
tanie, skąd rozpocząć wałkę. Podług mego zda- 
nia od miejscowości, które najniżej stoją pod 
względem kultury i oświaty t. j}. od Kresów 
Wschodnich. 

Wiadomo, że żydzi na Kresach Wschodnich 
z jednej strony wyzyskują ludność w sposób 
karygodny, z drugiej zaś agitacją wrogo uspo- 
sabiają ludność do państwowości polskiej. Ra- 
cjonalny więc handel na Kresach Wschodnich 
usunie żyda wroga miejscowej ludności i Pań- 
śtwa Polskiego, pozyska się ludność dla pań- 
stwa, wzmoże się oświata, która jest w pierwot- 
nym stanie rozwoju, ludność pocznie dochodzić 
do dobrobytu i t. d. 

Akcja czynna powinna rozpocząć się od 
miasteczek, a to z tego względu, by nawet je- 
den sklep, powołany do życia przez raród, od- 
powiednio postawiony, mógł zaspokoić potrze- 
by okolicznej ludności. Walka powinna być po- 
wolna lecz nieustępliwa, towary tańsze i lep- 
sze, bo zakupione ze skladek narodu (Trzeba bę- 
dzie duże sumy na to poświęcić). Zdobywajnzy 
miasteczko po miasteczku, jak forty groźnej 
fortecy, a kiedy zdobędziemy wszystkie, to i 
klucz podda się, a załoga poprosi o.. paszporty 
zagraniczne, F. 5. 

XL. 


Wszelkie reformy i dobre poczynhaniu na- 
leży rozpocząć od samych siebie. „Zacznijcie od 
samych slebłe* — było dewizą np. Stanisława 
Szczepanowskiego. A Mickiewiczowskie: „na 
ile rozszerzycie dusze wasze i serca wasze na 
tyle rozszerzycie Polskę". Bo wielkość, szlacliet- 
ność i mądrość Wasza jest Polski wielkością. 

Dlatego też i działalność  wyzwoleńczą 
z pod supremacji żydowskiej każdy z mas od 
siebie zacząć powinien. 

Proponuję wprowadzenie do polskiego sło- 
wnika jednego wyrazu żydowskiego, a snianc- 
wicie: „tref“, Wszystko, co żydowskie powinno 
być dla nas „trefne“ i jako takie nie nadające 
się do użytku. Czyż sam zdrowy instykt nie na- 
kazuje nam tego? K. 8. 


Kronika. 


Co na to pan Minister Skarbu? Dutychcza- 
sowy naczelnik Wydziału V. lzby Skarbowej we 
Lwowie, pan Sommer, żyd, ustępuje na eme- 
| ryturę, a na miejsce po sobie forsuje także ży- 
da o nazwisku polskiem, pana Moreckiego, nad- 
| radcę, młodszego w dodatku latami służby gd 
innych. 
Chodzą tu wersję, że Prezes Izby Skarbowej 
dr, Weinfeld przychyla się do tej zmiany na 
tak ważnym posterunku, boć przecież trudno 
| przypuścić, ażeby pokropienie święconą wodą 
| mogło zmienić jego usposobienie dla żydostwa. 
| A może to u nas w Polsce już wszystko tak 

dzieć się musi w imię wyższego interesu służby 
i Państwa? 

Pieniądze na chcedery, U Min. Oświaty St. 
Grabskiego jawiła się w ub. tyg. deputacia ży- 
(dowska domagająca się by rząd utrzymywał 
| chedery (szkoły religijne żydowskie) z pieniędzy 
|,publicznych. Minister oświaty oświadczył na 
to, że niema nic przeciwko temu, jeźcli żydzi 
będą utrzymywać sobie chędery, pieniędzy je- 
dnak nie mogą one wymagać od państwa, jaa 


|! szkoły wyznaniowe, gdyż w takim razie nsle- 


żałoby się słusznie poparcie wszystkim innym 
szkołom wyznaniowym. 


Nr. IB. 
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BILANS POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOSCI 


na dzień I stycznia 1925 r. 


Stan czynny. 
Pozostałość w kasie . ... s «+ e eu 


Stan bierny 


1. 3,052,198,27 1. Wkłady czekowe PIPTETN Z: 31,456,108,21 
OSMSEank Boekie R. „W. EE 1,541,280,77 2, Wkłady oszczędnościowe . m Alki 1,555 079, 31 
82 Urzędsgpocztowet m . „M o.*0 .5, ., 19,832,425,4( 3. Przekazy wysłane do Dy, 5 ; 12,363,916, 42 
4, Lokaty Pp? MB APS. T 17,190,033,48 4. Fundusz zapasowy A oz: 4,504,118,76 
5. Lombard 3 +41" Cz 48. 2,411,206,87 5. Fundusz emerytalny. ki x : 113 158,90 
6. Papiery wartościowe własne . . 3,4 11,434,01 7,58 6. Niewykonane zlecenia |. 10,628, 
1. Papiery wartościowe funduszu zapasowego 531,690,99 1, Rezerwa na pokrycie diurów hipoteczuych : 483,801,05 
8. Papiery wartość“, na pokrycie długów hipo‘. 80,710, — 8. Różni wierzyciele k 5.394,766,94 
9 Papiery "a WEI iundusźu emery Lulnego" 108,432,48 9. Sumy przechodnie 6,661,211,45 

i07*Nieńicehomośeci © . . ami 0. .'1 . 19,542,888,50 lo. Różnica z przeszacowania , . , „ » , 5,467,396,59 

Mi Riuichomości o Mh slot  „oó „ - 1,025,214,52 11. Czysty zysk , , A $ IL. 403,318,48 

12, Zaliczki . z ło acz kak 875,411,95 

18. Rozrachunek z Oddzialami . . . . . . . _ 1,828,086,55 

ka. (Różni.diużmicy 0%. 9 4% m4, | „ A 169,584,63 

15. Sumy przechodnie EBL SEDI 559,427,84 

: 80,343,059,40 j 80,343,059,40 
© p 
Rachunek strat i zysków. 
Straty Zyski 
1. Koszty administracyjne . . . . 3 w a-l 7,888,M08,B808 1. Pobrane "procenty, prowizja i inne „ . . , . 4369,764,0% 
2. Oprocentowanie wkładów czek, i oszczędn. '810,719,77 2. Zysk na papierach wartościowych ; 4,178,033,15 
34 Osy zysk ES oe 1: MA 4 1 » 403,813,18 


Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności 
h. i. Linde 


- CKSGNARASNNBAZZAKAJYNE ZA gyNAKACEWE a >> zuj 04 
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se Ocdsi 


TELEFON 221 i 2202. 


Lwów, ul. Szpitalna L. 1 i ul. 


spłacanego w czterech ratach miesięcznych 


Podgorie ul. Nadwiślańska 12. 
TELEFON 221 i 


Filja: Kraków, ui. Szczepańska 3. Telef. 2028. 


Filja: Tarnopol, ul, Gołuchowskiego L. 1. 
UDZIELA KREDYTU TOWAROWEGO 


wyborze i przystępnych cenąch: 


8,547,791,22 


Komisja Rewizyjna: 
Przew.: Lipiński Stanisłąw (—) 


Członkowie: 


M. P. 8,547,797,22 


Naczelnik Centralnej 
lzby Obrachunkowej 
A. Janowski (—) 


Dubieński Aleksander (—) 
Pawłow.cz Stanisław (—) 
Schneider Michał (—) 

Fiut Jan (—) 


2202. 


FARUS PT asap ELL LLL 


Jagiellońska 20. 


i poleca w wielkim 


imn 
k ELLELE e ACE WU GO AD Z GCB E tasts d pakel LEFEL ETA A] 
ma 


a ZAŁOŻONE W 1887 ROKU ZAŁOŻONE W 1887 í ROKU H 
EJ E 
E NAJSTARSZE W AR kl DAE W SPRAWACH KREDYTOWYCH = 
A p JJ GM 17 z A H 
ONIM WEISS I S-KA | 
= w 1 Krakowie, ulica Smoleńska L. 16. 
s Z niezrównaną dokładnością i znajomością rzeczy udziela jedynie ~] 

miarodajnych informacji Kredytowych. J 

Prospekty na żądanie wysyłamy oepłatnie. E 
a Telefon Nr. 24-53, :- 6 Telefon Nr. 24-53. B 
ŚSuzunnnansnnu zzNEUZOSZNEN - ANNDRNDANAGZODSZKZENIWZKUDEEŃ 


WINA 


M unzuaszazaonzzEnNakM zANaNNNNanZE Z NNSBNE Anan aS ZW OE ua ii À 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - FOTOGRAFICZNY 


JOZEFA NEIDRA 


WEŁNY : oryginalne angielskie i bielskie 
na ubrania, kostjumy, płaszcze impre* 
pnowane ł zarzutki męskie. 

PŁÓTNA: krajowe i zagraniczne różnej 
szerokości na bieliznę 1 pościel. 

ZEFIRY I PŁÓCIENKA na koszule, 
bluzki i fartuchy. 

WSYPY: zł iczze podwójne i poje» 
dyncze. 

KLOTY zagraniczne różno: olorowe. 

MARKIZETY białe 1 kolorowe. 

SATYNY pojedyncze i podwójne gładkie 
i desenie na szlafroki i podszewki. 
OBUWIE męskie damskie i dziecinne, 

jakoteż juchtowe robotnicze. 


Z kredytu towarowego korzystać mogą Wszyscy urzędnicy państwowi, insty» 
tucji szmorządowych, oraz przedsiębiorstw i fabryk prywatnych. 

Zakład posiada dużą fabrykę Konfekicyjną o popędzie motorowym 
i podejmuje się masowego wykonania najrozmaitszych ubrań z materja- 
lub też powierzonych, po cenach nadzwyczajnie przy” 


łów własnych, 
stępnych. 


JEDWABIE w przeróżnych gatunkach 
1 kolorac ». 

OPAL BIAŁY, batysty, brokaty w róż- 
nych szeroxościach. 

PŁOTNA LNIANE samodzialowe wiejskie. 

OBRUSY białe i kolorowe. 

RĘCZNIKI I PRZEŚCIERADŁĄ kąpie- 


JOWE. 
KOCE welniane i bawełniane. 
SIENNIKI. 
SPODNIE w paski. 
PRYCZESY. 


UBRANIA cajęowe i płócienne robotnicze. 
POŃCZOCHY 1 SKARPETKI. 


Per mu” NE MF ESEE NERSES ZZ HF ME ERARE: ASENA: BE 
Masło i ser plasKarskKi 


Najprzedniejszej jakości 


| Deserowe masło duńskie 


WĘGIERSKIE: 


ie pocztą lub Koleją. 
Towar codziennie świeży. 


M 


ca 
a 
RL 
air 
o . . . . 
z z mszalne, tokajskie, słodkie i wytra- 
a È wne, wina francuskie, austrjackie, 
a R p . . . e . 
g E a hiszpańskie, włoskie i reńskie, 
E BR koniaki francuskie i li- 
z ; MIE kiery zagraniczne 
gi oraz 
O 5 <Ą i 
3 własnego wyrobu — poleca firma 
a s 
GA ] ICKI 
Š : 


dawniej H. FRITSCH 
| KRAKOW, MAŁY RYNEK. 


W KRAKOWIE, PRZY UL. KARMELICHIEJ 21 


Przyjmuje zamówienia na: 
Grupy zbiorowe, zdjęcia do legitymacji i pasz- 
portów, portrety aż do naturalnej wielkości 
według każdej fotografji i t. p. oraz wykonu- 
je zdjęcia wieczorne przy świetle elektrycznem. 


Gwarancja za wykonanie najlepsze, Geny niskie, 


Zakład otwarty od od 7 rano do 7 wieczorem. 


MAGAZYN kapeluszy męskich pierwszorzę- 
dnych fabryk, krajowych i zagranicznych, Göep- 
perta, Hiickla, Borsalino, Plessa, Holbama i Pa- 
nama poleca Antoni Jaros”, Kraków, Sławkow- 
ska 24 (dom XA. Emerytów). 


poleca : UWAGA: Przy zakupnie kilku butelek 
Skład towarów kolonjalnych, delikatesów, wó- odpowiedni rabat. 
dek i win ` 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 


Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 


KILIMY największy wybór, różne style sprzę- 
daje na dogodnych warunkach spłaty, Bobrow- 
Ska, Karmeicka 46, III p., ofic. 


DRZEWO bukowe kupuje wagonowo F. Stenzel, 
Gniezno, Wrzesińska 13. 


NA RATYI Naczynia aluminjowe. -- Narzędzia 
stolarskie. — Wirówki. -- Banki hermetyczne 
poleca: W. Halski, Kraków, Szewska Zł, 5u- 
kiennice 21—22. Skład towarów żelażnych. 


KIERSKIEGO cukry, czekolady, Inieszanką iin- 
ne wyroby sprzedaje hurtownie firma: Koch- 
nowski i Kamiński, Kraków, ulica Sw. Jana 
L. 11. 


Str, 10. „HASŁO NARODOWE Nr. 16. 
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chorobach skórnych 


Dra MARJANA SZAREWSKIEGO. Stacja kolejowa Rawa-Ruska — skąd autobus | 


z do zakładu, 
Pensjonat z opieką lekarską. Pokoje słoneczne, 
ogrzewanie centralne, oświetlenie elektryczne. 


Mineralnych 


i kąpieli błotnych 


Poczta, telegraf i telefon w miejscu. 


Początek sezonu dnia 10-go maja. 


99 | Wskazanie: reumatyzm, artretyzm, ischias, 
choroby kobiece i skórne. ; 
! Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. Kąpiele 2—5 zł. 
300 pokoji w willach zakładowych i pensjona- 
9 $ tach prywatnych. 


| 
Prospekty na żądanie, | 


kład Wód 
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LECZNICA B-RA TARNAWSKIEGO W KOSOWIE 


(za Kołomyją) Wschodnia Małopolska 


OTWARTY OD 15 KWIETNIĄ DO POŁOWY LISTOPADA. 


znany że swej skuteczności w reumatyzmie 


artretyzinie, 


SOLEC * 


Ne. 16. 


WŁADYSŁAW ROPSKI n 


W Zakopanem w Śródmieśr 
ciu skiep o dwóch wysta- 
wach z wolnem dwupoko= 
jowem mieszkaniem sprze- 
da firma Władysława Rop- 
skiego Rynek 39 lub filja 
Zakopane, Krupówki 19. 


W Zakepanem sklep z du- 
żą wystawą, urządzeniem 
i wolnem mieszkaniem 1 
pokój i kuchnia, sprzeda 
firma Władysława Ropskie- 
go Rynek, 39 lub filja Zas 
kopane, Krupówki 19. 


W Zakopanem sklep z kom- 
pletnem urządzeniem, dużą 
wystawą i wolnem miesz- 
kuniem sprzeda firma Wła» 
dysława Ropskiego Rynek 
39 lub filja Zakopane, Kru- 
pówki 19. 


UWAGA! 


Kamienicę ll p. w Kra- 
kowie, z wolnem mieszka- 
niem i ogrodem, Cena 8000 
dolarow. Sprzeda firma 
Władyst. Ropskiego, Rynek 
33, lub Rynek 30. 


W Drohobyczu kamienicę 
II p. ze sklepem oraz ogro- 
dem. Sprzeda firma Włady- 
sława Ropskiego, Rynek 39, 
lub Rynek 30. 


Dom murowany, partero- 
wy, na peryferjach Krako= 
wa w całości wolny, 2 po- 
koje kuchnia, sklep, ogród 
etc. Cena 5,500 zł. Sprzeda 
firma Władysława Ropskie- 


MASLO NARODOWE" 


Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, will i t. p. 


W Zakopanem dom parte- 
rowy o 4 ubikacjach częŚ- 
ciowo niewykończony w ca- 
łości wolny po kupnie sprze- 
da firma Władysława Rop- 
skiego Rynek 39 lub filja 
Zakopane, Krupówki 19, za 
cenę zł 10.000. 


W Zakopanem dom parte- 
rowy w całosci wolny po 
kupnie oraz parcelę o Obe 
szarze 400 m. kw. za cenę 
zł 3000, sprzeda firma Wła- 
dysława Ropskiego Rynek 
39, lub filja Zakopane, Krue 
pówki 19. 

W Zakopanem parcelę bu- 
aowlaną z kompletuym ma- 
terjałem budowlanym na 
budowę I p. kamienicy o 
14 ubikacjach za cenę zł 


8000, sprzeda firma Włady- 
sława Ropskiego Rynek 19 
lub filja Zakopane, Kru- 
pówki 19. 


W Zakopanem do wyazier- 
żawienia willa z pełnym 
komfortem i umeblowaniem 
o 9 eiu pokojach z pół mor- 
gowym ogrodem za czyn- 
szem rocznym zł 6000 ma 
firma Władysława Ropśkie- 
go Rynek 39 lub filja Zas 
kopane Krupówki 19. 


W Zakopanem willa o 11 
pokojach g komfortem i u- 
meblowaniem oraz ogród 
3000 m. kw. w Śródmieściu 
za cenę 4000 dolarów, sprze- 
da firma Władysława Rop- 
skiego Rynek 39 lub tilja 
Zakopane, Krupówki 19. 


MA DO SPRZEDANIA PONIŻEJ PODANE OBJEKTA: 


W Jordanowie gospodare 
stwo 12 morg. z dwoma 
budynkami  mieszkalnemi 
i zabudowaniami gospodar- 
czemi sprzeda firma Wła- 
dysława Ropskiego Rynek 
39 iub Kraków, Rynek 30. 


W Brzezince koło Mysło= 
wic kamienica I p. o 40-tu 
ubikacjkch, wolauem miesz- 
kamiem 3 pokoje i kuchnie 
zabudowania gospodarcza, 
ogród i plac budowlany, 
2000 m. kw. za cenę zł 31000 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego Kraków, cen- 
traia Rynek 39 lub filja 
Rynek 30. 


W Rawiczu willa o 17 ubie 
kacjach mieszkalnych z wol- 


nem kilkupokojowem miesz 
kaniem, budynkami gospo- 
darczemi i ogrodem owo» 
cowym za cenę zł 12000 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego Kraków, centras 
la Rynek 39 lub tilja Ry- 
nek 30. 


W Rajczy powiat Zywiec 
parcelą pół mrg w ślicznem 
położeniu nadającą sią na 
budowę willi, za cenę zł 800 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego centrala Rynek 
39 lub fija Rynek 30. 


W Kobierzynie dwa domy 
parterowe w całości: wolne 
po kupnie z ogropem wae 
rzywnym za cenę zł 4500 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego Kraków, cen= 


Str. 11. 


Centrala: KRAKOW, Rynek Gt. Linja irl 
A: KRAKOW, Rynek GL 30. Linja CD. Teleton 4102 i 3529 


trala Rynek 39 Itb filja 
Rynek #0. 


Koło Krynicy gospodarstwo 
o obszarze 54 mrg. z do» 
mem mieszkalnym oraz 
budynkami gospodarczemi 
za cenę 11000 dolarów sprze- 
da firma Władysława Rop- 
skiego centrala Rynek 39 
lub filja Rynek 30. 


W Tenczynku dom muroce 
wany o v ubikacjach z re- 
stauracją oraz sklepem 
spożywczym, ogrodem i 1 
mrg. dobrego pola w bar- 
dzo ładnem i rentownem 
położeniu za ceną zł 14000 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, centrala Rynek 
39 lub filja Rynek 30. 


Filja firmy WŁADYSŁAW ROPSKI Zakopane, Krupówki 19, tel. 116 udziela wszelkich informacji co do 
kupna i sprzedaży oraz dzierżaw wszelkiego rodzaju nieruchomości w Zakopanem i wszystkich ziemiach Polski. 


go, Rynek 39, lub Rynek 30. 


Willę w Krakowie muro- 
waung 4 pokoje z kuchnią 
oraz z domem parterowym 
o 4 pokojach, ogrodem o- 
koło 1 mórg. Cena 3000 do- 
larów. Sprzeda firma Wła- 
dysława Ropskiego, Rynek 
3y lub Rynek 30, Kraków. 


Gospodarstwo 9 mórg, w 
tem 1 i pół morga lasu, z 
wszelkiemi zabudowaniami 
gospodarczemi oraz inwen= 
tarzem żywym i martwym 
w okolicy Częstochowy. Cee 
na 5.500 zł. Sprzeda firma 
Władysł. Ropskiego, Cens 


trala: Kraków, Rynek 39, lub 
Rynek 30. f 


W Bolenin |koło Krako- 
wa] gospodarstwo 5 mórg 
ziemi I ki. wraz z zabudo- 
waniami oraz domem mie- 
szkalńym i ogrodem. Cena 
12.000 zł. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, 
Rynek 39, lub Rynek 30. 


Dom parterowy w Krae 
kowie, 4 ubikacje oraz par- 
cela. Cena 12.000 zł. Sprze- 
da irma Władysława Rope 
skiego, Rynek 39, lub Rya 
nek 30. 

W Nowym Sączu dom mu- 


rowany zmansardem, 5 poe 
koi kuchnia oraz ogród 200 
sążni, całość wolna po ku- 
pnie. Cena 4.500 dolarów. 
Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Centralą Rynek 


39 lub tilja Zakopane, Kru- 


pówki 19, tel. 116, 


Młyn wodny wraz z go= 


spodarstwem w pow. Chrzae 


nowskim, z inwentarzem 
żywym i martwym. Cena 
15,000 dolarów, Sprzeda five 
ma Wład. Ropskiego, Cen- 
tirola Rynek 39 lub Rynek 


W Podgórzu koło przy» 


stanku kolej. dom muroe 
wany 3 ubikacje. na I, p. 
4 duża sala, wszelkie zabu- 
dowania gospodarcze oraz 
200 sążni parceli, w całości 
wolny po kupnie cena 2000 
dolarów. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, cen- 
trala Rynek 39 lub filja 
Rynek 3U. 

Na Górnym Siąsku kilka 
kamieaic z wolnemi mies 
szkaniami i sklepami, ma 
do sprzedania firma Włae 
dysława Ropskiego, centra- 
la Rynek 39 lub Rynek 30. 

W Łodzi kamienicę II. p. 
wraz z parcelą budowlaną 


cena 75000 zł. Sprzeda fir” 
ma Wład. Ropskiego, Ry” 
nek 39 lub Rynek 30. Kra- 
kow. 


W pow. Będzińskim mae 
jątex 119 murg, w tem 5 
mórg ogrodu owocowego 
700 drzew, dwór murowae 
ny, 9 pokoji, wszelkie Zae 
budowania gospodarcze. in- 
wentarz żywy i martwy 
kompletny, ziemia pszenna 
od stacji kolejowej 20 mi- 
nut. Cena 6.000 z!. Sprzeda 
firma Władysława Ropskie= 
go Rynek 39 lub Rynek 30, 
Kraków. 


UWAGA! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać szybko i koczystnie, lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda z całem 
zaufaniem do Głównej Firmy Władysława Ropskiego w Krakowie, Centrala: Kynek, Linja A-B 39.Filja: Rynek, Linja C-D. 30. 
Telefon Nr. 4102 i 3529. 


r wagę 


WŁ. Tomaszewski 
Tel. 1148. Kraków, Rynek gł. 16. Tel. 1148, 


poleca: 
porcelanowe serwisy stołowe na 6 osób 
z b. dobrem złoceniem w cenie 70— zł 
LAMPY naftowe mosiężne od 35— zł. 


SZKŁO STOŁOWE, WAZORY. 


STROJE MESKIE I DAMSKIE, wykonuje szyb- 6 
ko i solidnie Spółdzilenia Odzieżowa, Kraków, 
ul. Mikołajska 13. Telefon 3037. 


R. E. KOWALSKI, Kraków, Garbarska 20 — § 
Materjał elektrotechniczny, akumulatory. 


= 


Kraków, ul. Szewska L. 2 


posiada na składzie : 


wielki wybór obuwia 


krajowego i zagra- 


nicznego, damskie, męskie i dziecięce oraz 


obuwie luksusowe i sandały. 
Wielki wybór pantofli rannych! 


PO 


„PORTER” z Browaru żywieckiego 


RTER 
PORTER ŻYV 


GŁOWNA REPREZENTACJA BROWARU ZYWIECKIEGO KRAKÓW-ŁOBZÓW TELEFON 3840 


stosuje się od szeregu miesięcy u chorych niedokrewnych i osłabionych, u re- 
konwalescentów po ciężkich chorobach, połączonych z utratą apetytu, schudnię- 
ciem 1 i. d, a nawet u chorych gorączkujących i u wszystkich stwierdziłem poprawę apetytu, ogólne wzmocnienie, przybytek sił i wagi, 


IECKI 


ra nat NA iS, 


Sajlepsze iydi 


ZŁ. 125 
PROSZAGNANE „„. 


SGiSSIOTYWOWICH-=Toznań 


ODDZIAŁY * WARSZAWA-KS SKORUPKI: RADOM - PIASKI 12 


FELIKS ŁODZINSKI === 


FIRMA J. JAROSZ, ul. Ambrożego 
go Nr. 4, wykonuje obuwie pierwszorzędnej ja- 
kości szybko i tanio. 


w 


G 


rabowskie- 


RESTAURACJA POWSZECHNA i skład arty- 
kułów kolonjalnych Kraków, ul. Karmelicka 17 
(wejście także od ul. Garbarskiej) wydaje zna- 
komite obiady z 3 dań po 1 złp, 


Kto ch 
w i nie mieć nigdy odcisków niech so- 
buwie w mag 


a m A aa 


Prawdziwie cicho p 


Smith 


do golenia | | 
W POCHEWKACH METAL. Fabryczne 
| ZŁ, 1.50 składy : Ludw 
KAWAŁEK ZAPASOWY 


Kraków, tel 


Zaprzysiężony rze 


ce chodzić 


p B r i à 
Dawniej 3 


wywar browaru arcyKsiążęcego, zajmuje 
w wytworach pol. browarnictwa czołowe 
miejsce i cieszy się niemal sławą światową 
MGR" to niezrównany i jedyny — w swoim rodzaju napój dla zdrowych, a za- 


razem środek wzmacniający i odżywczy dla chorych i rekonwalescentów, zale- 
cany przez lekarzy-specjalistów, 


którzy wydają o nim 


Zastępuje w zupełności podobne wyroby angielskie. 


Stwierdzając b. dobre zalety PORTERU i doskonałe wyniki używania, zamierzam nadal stosować go w praktyce lekarskiej. 


oświadczam. że p. Liciasiewu bogdunaowu po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i opłucnej uzyskała znakomite rezultaty w czasie ozuro” 


WIULIUUN pily 


tta y W aliilil 
5 


„auażiKŁ wi WiKUHAEGU" 


bezwzględnie tylko 


Swą nadzwyczajnąsiiną konstrukcją stoi 
nawyżynie. Osiągnęła rekord światowy. 
Gwarancja 10-letnia. 


w Krakowie, Florjańska L. 


iszącą maszyną jest 


& Bros 


ik Aksman 
efon 32-88. 


czoznawca sądowy 


i 


w bucikach 


TEST 


długo. 


azynie; 


ZP 
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RE 


tla 


najlepszą opinję «isę 


Dr Ludwik Scameider 


ZO L T RE EA 


Lb e ie a N e y 


Str. 12. 


Także I inne 
Sprzedaż na 
Telefon 485, 


par NAJLEPSZY FORTEPIAN SWIATA 
ORYGINALNY STEINWAY 


New York 


Do nabycia w Generalnym epe 


ZYGM. RAB 


KRAKÓW, 


Mimi mm lny 


tylko w WIERZEŃ TTW ama 


„HASŁO NARODOWE” 


z firmy STEINWAY & SO©R$ 
London Hamburg 


ŚW. ANNY 3 3. 


pierwszorzędne instrumanta w wielkim wyborze 
raty! Obsługa fachowa I 
Rok zał. 1880. 


pulą 


, pzekski £ izh Ve 


TE ga EA aah or. 


m. = - 


Złotyci 


przecietnie dostarczymy 


Nr. 18. 


e b 2 a 


Samotny emerytowany kd egzekucyjny, gospodarz i 
ogrodnik — z kwotą 2.000 ZL i współpracą, wstąpi do jaa 
kiegokolwiek interesu. Może prowadzić ogrody, kontrolę dóbr, 
lasów, fabryki, tartaku, młyna, kasjerstwo, magazyny, zastę- 
pstwo właściciela przy gospodarstwie i t. p. — Listy: Urząd 
pocztowy Janowice — Zakliczyn, Małopolska. 
EE RĆ 
Sprzedam polakowi parcelę 2 fronty, 
4 i pół dolara sążeń. 
Zgłoszenia pisemne do adm. „Hasła 


Narod.“ pod „Polak”,. 


Kupiec polak, młody i uczciwy, o zna- 
nem nazwisku i uczciwości, poszukuje poe 
życzki, 8—10.000 zł, na możliwych wa» 
runkach, na założenie interesu w Krakowie. 
Zgłoszenia do Hasła pod „Uczciwość“, 


— AT 


SPRZEDAJE 25 proc. taniej — jak wszędzie: 
sypialnie, szafy, łóżka drewniane i blaszane, 
łóżeczka i wózki dla dzieci, kredensa pokojo= 
we i kuchenne, spiżarki, komody, stoły, stoli- 
ki, stołki, otomany, etażerki, karnisze, leżaki. 
Przyjmuje do wyplatania stołki, fotele, buja» 
ki — katolicką firma Józef Szczurek, ul. Sto- 
larska, kramy OO. Dominikanów „Pod bocia- 
nem“, 

CEE OE E A E E 
SPÓŁKA ROLNA (Sp. z ogr. odpow.) w Sanoku 
(dom własny naprzeciw Sądu) sprzedaje wszel- 
kiego rodzaju narzędzia gospodarcze, maszyny 
rolnicze, narzędzia ogrodnicze i pszczelnicze, 
wyroby powroźnicze, naczynnia szklanne, lam- 
py, nawozy sztuczne, nasiona, wirówki Alfa-La- 
val i Perfekt, naczynia blaszane emaljowane, 
aluminjowe, przybory do robót piłeczkowych 
it. p. 
SORO BE ok 0 ACZ] 
ŚWIAT ELEGANCKI i wymagający ubiera się 
w firmie Jan Sajak, Kraków, Karmelicka 1. 39. 
Na składzie materjały angielskie. 


Panu pierwszorzędne 


' GOODYEAR-WELT 


BEZ Za KE parę obej muiemy Bena gwarancje. am- 


Telefon Nr. 4459. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Lwów, Rozwój, Legjonów 3. 


eny 0910SZEA: 


(eny prenumeraty: 


Telegramy: Marko Kraków. 


Spółdzielniom i kupcom rabat! 
Poszukiwani zasiępcy na wyłączną sprzedaż w każdym mieście. 


m ka M m 


Kraków, Stolarska L. 6, II p. 
ODDZIAŁY: 


Poznań, Kirschkowa, Gwarna. 


Łódź, Rozwój, Podleśna 4. 


telefonu nr. 1018 — Konto czek. 404.888. 


Warszawa, Wilcza 3 tel. 37-59, 


Za 1 wiersz milimetr. — Ogłosz. zwykłe zł. 0-15. Nadesłane zł. 0'40, Dział ekonomiczny i komunikaty zł. 0:80. 1-sza stroną 


i inne tekstowe zł. 0:86. Ogł. świąt. 25% droższe. Dla urzedn, państw, emerytów, robotn., 


Miesięcznie z dodatkiem ilustrowanym i 1 książką 2 zł., 


Za ` opkę wydawn: wydawniczą : 1 redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki, 


inwalidów, i posz, pracy duży rabat. 


bez książki i dodatku zniżona 1 zł, — Kwartalnie, z dodatkiem 
ilustrowanym i 4 książkami 6 zł.; bez dodatku ilustrowanego i i książek 3 zł. Ceny rozumieć należy wraz z dostawą do domu. 
O zr AA ZZ 


Drukaruia „ „Prawdy y” w Krakowie, Stolarska 6, 


